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W Warszawie z odnoszeniem mige 


łe korzyści polityczne. Zdawałoby się, że 
Czesi będa musieli poczynić wielkie ustęp- 
stwa, aby otrzymać od polskiego mim. spr. 
zagr. sanikcję zaboru ziemi polskiej. Zda- 
wałoby się, że przy układaniu się Czesi są 
w pozycji niewygodnej, bo oni daleko bar- 
dziej od nas potrzebuja układu polityczne- 
£o i związanego z nim — gospodarczego. 

I cóż się okazało? P. Piliz į p. Sikir- 
munt dokonali dzieła. które — zachwyciło 
Czechów. Dali im tyle. ile Czesi nie ocze- 
kiwali w najśmielszych marzeniach. Nic 

mego, że ich tryumfalne okrzyki roz- 
brzmiały po całej Europie. Nie dziwnego, 
że p. Skirmunta noszono w Pradze na rę- 

„. Przecież to nie p. Benesz przyjech 


= 


do Warszawy, aby zawierać sojusz. To p. 
Sikirmymt jechał ukorzyć się do Pragi — 


z z tradycjami słowianofilskiego o- 
bozu, do którego należał przed wojną i pod- 
czas wojny. I ukorzył się — tak jak oni to 
umieją, ci dawni carofile. Czesi dopięli 
wszystkiego, czego chcieli. Polska nie o- 
małą nic. 

„O tym układzie polsko-czeskim pisa- 
liśmy już kilkakrotnie. Dla oceny jego 
/ dość przypomnieć. że Polska gwarantuje w. 
nim granice czesko-słowackie, a więc i 23 
bór. Śłąska cieszyńskiego, natomiast Cze- 
chy nia gwarantujs maszych granie wsch 
nich! ć wie traktatu ryskiego Czesi 
poprzestają ła wykretnej obietnicy „popar- 
cia”, które nie da sić skontrolować i któ- 
re ich absolutnie do niczego nie zobowią- 
zuje. Jeżeli Czesi nie chcą się w tej spra- 
wie wiązać, jest to dowód najlepszy, że z 
góry chcą nas w tej sprawie zdradzić. A 


 -/my im gwarantujemy granice bez zastrze- 


żeń i bez wzajemneści. My się zobowiązu- 
jemy, że nie poruszymy sprawy Śląska 
Cieszyńskiego Ra żadnem forum między- 
narodowem, my oświadczamy, że nie za- 
kłócimy w niczem ich spokoju — „szcześli- 


wych posiadaczy“. Oni wszystkie nasze 
sprawy graniczne, pozostające zma- 
kiem zapytania, pod tym znakiem ta- 
- wiają. 


A jak w wielkich sprawach k iw 
małych. Jest” drobiazg — Jaworzyfa. Ko- 
misją miedzynarodowa w tak dziki sposób 
podzieliła Spisz. że odcięła od szeregu 
gmin żródło ich życia |gospodarczego — 
dolinę inworzyńska Bez tej doliny nie u- 
trzymamy w swoich, rekach Spiszu. Zda- 
wałoby sie, że przynajnmiej w tej drobnej 


sprawis p. Piiz i p. Skirmunt zmuszą Be- 
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jawne kpiny, bo gdy układ Czesi będą 
mieli w kieszeni, cóż ich skloni do adstą- 
pienia Jaworzyny?! z 
, Układ jest tak rażący, że gdy go P- 
Skirmunt przedłożył komisji spraw .zagr., 
zin ma opole się z krytyką. P. 
Skirmunt nie odważył się przedłożyć 
Sejmowi do ratyfikacji. j kai 
„ Ale p. Benesz wcale się tem nie stro- 
pił. Ma podpis p. Skirmunta — i jeździ po 
Europie, opowiadając wszem wobec i każ- 
demu z osobna, jako. Polska już jest 
wprzagnięta do rydwanu polityki czeskiej 
i należy do „Małej Ententy“. P. Skirmunt 
cicho, bardzo cicho tłómaczy się, że tak 
nie jest. Ale któż mu uwierzy, skoro swoim 
iście — piltzowskim układem tak gorli- 
wie poparł — interesy czeskie?! Skoro go 
cała Europa uważa za przyczepkę do Be- 
nesza? Przecież Poincarę w swojem prze- 
mówieniu po objęciu steru rządów wspom- 
niat tylko o „Małej Entencie*, mie nie 
wspominajac o Polsce. 
Zapytajmy, czy przynajmniej Czesi — 
po podpisaniu układu — zmienili swój spo- 
sób postępowania z Polakami? Wszystkie 
świadectwa, wszystkie $ z za kordonu 
świadczą, że nie się nie zmieniło. Przyto- 
czymy oto jaskrawy fakcik. z tej dziedziny. 
W r. 1919 utworzył się polski „bataljon 
spiski”, który zresztą nigdy z i nie 
walczył. I oto obecnie sądy czeskie srożą 
sie nad oskarżonymi o należenie do tego 
bataljonu. Odbyły się dwa takie procesy: 
15 grudnia ub. r. i 19 stycznia r. b., oskar- 
a skazano; na' więzienie od 2 i pół do 
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Tak wygląda „porozumienie“ i sojusz 
polskó-ezeski... ; 
„. Zbliża się konferencja genueńska — 
i p. Skinmunt zamierza przed tą konferen- 
cja przedłożyć Sejmowi układ polsko-cze- 
ski do ratyfikacji. P. Skirmunt opowiada 
dziennikarzom, że w układzie poczyniono 
„redakcyjne poprawki*. Gdyby te popraw- 
ki miały jakiekolwiek poważniejsze zna- 
czenie, p. Skirmunt nie omieszkałby się 
pochwalić niemi przed komisją sejmową. 
Jeżeli tego nie uczynił, to widocznem jest, 
że nie od Czechów nie uzyskał pomimo 
krytyki układu ze strony wszystkich stron- 
nictw sejmowych. - Czesi liczą na nędzę i 
niezdarność polskiej polityki zagranicznej, 
która nawet taki układ strawi — a p. Skir- 
munt liczy na psychologiczny nastrój przed 
aby podrzucić Sejmowi tem 
swoich stosunków z Beneszem. * 
Aby sobie ułatwić to zadanie, p: Skiri 
münt zamierza poddać ratyfikacji Sejmu 
tylo -ogólne zasady układu, natomiast u- 


konferencja. 
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ej po :poł w sprawie bezrobocia i za- 
Przemawiać będą tów.: pos. Barlic= 
awcie się licznie! 


w swej „propagandzie zagranicznej . 
już napewno nikt nie mógł się spodziewać, 
że bolesną naukę, daną im przez Sejm, o- 
gloszą jako swój tryumf. Stało się to jed- 
nak — a jak to uczynili, świadczy następu- 
jący art. w wychodzącym w Detroit (St. 
Zjedn.) „Głosie robotriczym” : 

` „W miejscowym angielskim dzienniku „Free 
Press” z dnia 28 stycznia, znajdujemy ciekawy list 
Amerykanina, który oskarża Piłsudskiego o terory- / 
zowanie ludu i samowolne rządzenie sprawami, List 
ten w swobodnym tłómaczeniu brzmi jak następu- 

„Naród polski majac wielkie poważanie i sza- 
cunek dla dobrobytu ich młodego kraju, oczekuje 
na wyjaśnieńia w sprawie poważnych zarzutów po- 
stawionych w Sejmie polskim przeciwko socjali- 
stom i ich liderowi, Józefowi Piłsudskiemu. 

Pamflet zatytułowany: „Robota socjalistów w 
budowie Polski” (którego autorem jest Jan Zamor- 
ski, powszechnie szanewany patrjota i lider w Sej- 
mie polskim) został przesłany Sejmowi z prośbą, 
eby zarzuty i oskarżeni zostali stawieni przed są- 
dami krajowymi (!!?? przyp. nasz). 

Autor pamiletu, który postawił te oskarżenia 
9 zdradę kraju był więcej niż raz skazany na śmierć 

« przez zwolenników Piłsudskiego i tylko cudem uni- 
knął egzekucji (I! przyp. nasz). 

Naród wie doskonałe iż koniec iluzji musi na- 
stąpić w krótkim czasie. Głupie i męcząca iluzja 
a wielkości Piłsudskiego, jego próżna żądza utrzy- 
mania dyktatury maskowana „socjalizmem w bu- 
tach z ostrogami,”.. dokąd Piłsudski nie wyzbędzie 
się tych urojeń, Polska musi cierpieć, | 

Obecny rząd wybrany przez niego odbiera roz- 
kazy wyłącznie od niego, nie jest rządem ludu i stoi 
tylko na usługach pasorzytów z obozu Piłsudskiego. 

Czy polski Sejm rozpędzi te urojenia, które 
okazały się tak kosztownyni dla narodu? Czy też 
zaniecha śledztwa i pozwoli Piłsudskiemu postępo - 
wać jak dotychczas? Naturalnie, w obecnym czasie 
Piłsudski wciąż ma jeszcze „buty na nogach”, 

Powyższe jest szczerą opinją amerykańskiego 
obywatela, który niedawno powrócił z Polski”. 

„Wychodzi tedy na to, że nie Zamor-. 


skiego Sejm osadził, lecz że Zamorski o- | miała rozwydrzona demagośja endeckaą 
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Waśnie w. obozie 


Frameji-—Spory na tle projektu 
Front kapitalistyczny jest obecnie roz- 
bity, Partje robotnicze mogłyby z tego roz- 
*bicia wyciągnąć dla swojej propagandy 
znacznie wieksze korzyści, gdyby same nie 
były zniszczone przez bolszewizm. 
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(Korespondencja własna] 

n kapitałistycznym. — Wzajemne 
— Kilka słów prawdy w sprawie odbudowy zadszezonych prowincji na 
konferencji gennekskiej —Polska a mała Eententa. 
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Każda nowa podwyżka taryfy obowią=- A 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Z 
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sztuczkami ułatwi sobie zadanie. Przeciw 
nie, może pogorszyć tylico i tak już złą awo- 
ja sprawę CADA 


rę nanin: ad Ę 
"Poawei 83 SIEM 
miom . 
sądził w Sejmie Piłsudskiego i soc 
stów!!! TER 

„Oczywiście „amerykański obywė 
Który niedawno powrócił z Polski" 
fikcją, za którą kryje się-endecka ,, 


EZ ò nowy dowód, sk endecy 
granicą podrywają zaufanie do Pańs 
polskiego i do jak potwornych uciekają 
metod, 
Dodać należy, że „Głos Robotniczy 
który przedrukował ów list z angielskie 
dziennika, jest organem komunistów 
skich. - Oczywiście bolszewickie  piśm 
solidaryzuje się z endeckiemi łgarstw 
stoi po stronie p. Zamorskiego.. Zawsz 
reakcją przeciwko socjalizmowi — oto 
toda komunistów, : à 


„Gazeta Warszawska” zdradziła wczoraj 
z najważniejszych motywów, dla których 
domagali się jaknajrychlejszego ` przepro ad 
wyborów. Ponieważ, przy terminie 25 czerwca, cz 
su pozostawałoby mało, endecy liczyli na to, że u 
im się skrócić okres wyborczy do minimum. „Ga- 
zeta Warszawska" domaga się, aby okres ten tn wę 
tylko 6 tygodni, a nie dwa i pół mies., jak tego do 
maga się demokracja. 39 

Krótki okres wyborczy — to oczywiście $! 
dla stronnictw reakcyjnych. Krótki okres bo 
— to znaczy: pospiesznie sklecone spisy wybo: 
przyczem maćstwa wyborców będzie brakowało; 
znaczy — brak czasu dla sprawdzenia tych s] 
i reklamacji; to znaczy — ułatwienie agitacji 
szarnikom, księżom, stąrostom i t d, a utrudnie: 
agitacji, któraby dotarła do wszystkich cątk 
kraju. Krótki okres wyborczy — to znaczy, że | 
rodowa demokracja boi się, iż jej fałsze i demaf 
giczne frazesy mogą liczyć tylko na krótkie życ 
i nie stoją się wobec uświadamiania, rozporz 
jącego czasem. Domaganie się krótkiego pk 
wyborczego—to znaczy także, że dla stronnictw rea 
cyjnych wybory są niesłychanie kosztowne i że 
dłużej trwają. tem więcej trzeba sypać gresz 

„Dwa i pół mies. namiętnych walk wybo 
to rozbíjanie państwa" — pisze „Gazeta Wa 


Sokratesa — znają siebie., To prawda, że nietylko ` 
dwa i pół mies, ale nawet 6 tygodni agitacji wy- 


borczej endeckiej będzie ciężkim , dopustem dla 
Rzeczypospolitej, : Ale Polska zniesie to — z tem 


większą korzyścią, im mniejsze powodzenie będzie 
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Nigdy dótychczas ta cała cuchnąca 
spodarka kapitalistyczno - nacjonalistyc 
we Francji, z jej bankami, ministrami, 
putowanymi i senatorami Bloku Narodo 


s ; 
spęczniałego od grubych łapówek „Temp- 
aa skończywszy na adykalizającej 
terne") — nie uwydatniała tak jak 
teraz, swego istotnego oblicza, swoich spra- 
wek wstrętnych, zatruwających całegży- 
_ cie gospodarcze i polityczne Poaacji Dąże- 
nie do władzy i posiadania — to jest jedy- 
linja polityczna wszystkich Bioków Ka- 
Eech. Kto miałby jakiekolwiek 
tpliwości w tej sprawie, niech zajrzy do 
tegoż Bloku, niech przeczyta, jak nie- 
wno jeszcze przyjaciele (gdy chodziło o 
kę z klasą robotniczą) — obecnie rzuca- 
ą sobie w twarz wyzwiska, żądają śledztw 
dowych, wytaczają ®zajem przeciw so- 
inalne oskarżenia. Tak np. Tardieu 
całą kliką Clemenceau oskarża w „Echo 
ational" Brianda i Berthelot nietylko o 
dużywanie swych wpływów w kombina- 
ciach zbankrutowanego Banku Przemysto- 


dla ratowania tego banku. Tardieu 
przewąchuje, jak pies gończy, kto, kiedy i 
wziął grubą łapówkę, atakuje swoich 
irentów, a ci znów przypominają mu 
złodziejstwa, zdzierając zasłonę z je- 
dzisiejszej rzekomej bezinteresowności i 
wodząc, że Thion de la Ekaume, dyrek- 
konkurującegoz Przemysłowym Bankiem 
ńskim — Banku Indo - Chińskiego — o- 
acil Tardieu i je$o bandę, by urządziła ca- 
tę kampanję. W ostatniej chwili na wi- 
wni tych awantur finansowych ukazuje 
postać ministra finansów z gabinetu 
da, Doumera, który, przystąpiwszy do 
Clemenceau, oskarża wraz z nią swe- 
niedawnego jeszcze protektora. Nieska- 
elny Doumer jest też płacony przez Bank 
Chiński. I cała ta polemika z obu 
jest podlaną sosem wysoce patrjo- 
ym. Ci rycerze finansów, ten najwspa- 
szy produkt etyki burżuazyjno - kapita- 
cznej — jakże zawsze ma pełne usta 
iązków obywatelskich, haseł podnie- 
| kraju, walki z ośmiogodzinnym 
pracy i t. p. 
zdewastowana północ Francji, nad 
ą tyle tanich łez wylała przekupna bur- 
zyjna prasa francuską, czyż nie jest o- 
dana przez kapitalistów subwencjonują- 
h tę samą prasę? 
Mówca też nag dm poseł Inghels, 
' przed kilku dniami w parlamencie 
dstawił tak straszliwy obraz faworyzo- 
kapiłalistów kosztem nieszczęśliwej 
ści, że nawet przyzwyczajona już do 
h rewelacji Izba oniemiała ze zdumie- 
iównie oskarżony o te protekcje mil- 
Loucheur, minister adbudowy 
inetach Ciemeneceau i Brianda, nie zdo-- 
ą sprytną djalektyką rozproszyć wąt- 
ii oczyścić się z zarzutów, że: prote» 
wego szwagra i 
ka, głównego akcjonarjusza olbrzy= 
przedsiębiorstw budowlanych i fabryk 
czności. 
| lie zamilkły jeszcze echa mowy Inghel- 
sa, aż tu wszczynają się nowe procesy © 
odziejskie dostawy drzewa dla najwięcej 
odowanej i bohaterskiej Północy t 
le bandytyzm kapitalistyczny hula 
stylko we Francji, rozbestwienie jego da- 
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pł KAROL IRZYKOWSKI 


Kowala mera” 


Stefanowi Grabińskiemu, twórcy 
czarokręgu kolejowego, ten apokryf 
poświęcam. 

edyny pasażer pierwszej klasy, wy- 
aśnięty wygodnie na trzech miejscac 

działu, spał w najlepsze, mimo strasz- 
zimna. Światło elektryczne, rzuca- 
nań promienie wprost przez otwór w 
łuczonym  kloszu, nie przeszkadzało 
wcale, Zdawał się martwym. Jego 
e buty, zaokrąglone na stopach w dzi- 
y sposób, wystawały daleko ponad 
zeczkę, o którą niedbale oparł dolne 


dódnik na stacji w Wylocie wyruszo- 
go z legowiska, Do przedziału weszli 
pozór ogromni ludzie, w czapicach, wy- 
ający jak wielkie pękate wory, zawią- 
ie wysoko. Lecz gdy zrzucili sute szuby, 
azali się w zgrabnych futerkach, a potem 
terek wykluli się smukli młodzieńcy w 
towych ubraniach. Za nimi posługacze 
eśli mnóstwo tobołów: bogate nesesery, 
órzane walizy, torby, strzelby w futera- 


Dotychczasowy dzierżyciel przedziału 
ał niechętnie i siadając pod oknem, spu- 
nogi na podłogę z tak niespodziewa- 
i sensacyjnym hukiem, jakby były z 
iu. Przybyli, krzątający się około za- 
posługaczy, wzdrygnęli się na 


*) Ze zbiorku p. Ł „Z pod ciemnej gwiazdy”, 
_ który wyjdzie w maju r, b. nakładem Księgarni 


- Chińskiego, ale o nadużycie swej wła- 


„W. 


dawnego „swego 


listyczne. Gdy pada jakieś przedsiębiorstwo - 
finansowe, dopiero wtedy widać wyraznie, 
że kryją się poza niem arystokraci, posło- 
wie, znakomici publicyści i t. d. 

Ale na tem nie kończą się jeszcze wa- 
śnie w obozie kapitalistycznym. Są kapitali- 
ści, co chcą jechać do Genui i tacy znowu, 
którzy nie chcą o tem słyszeć, tacy, którzy 
gotowi udać się tam z zastrzeżeniami! Są 
tacy, co robią już interesy z Bolszewją i ta- 
cy, którzy czynią to za pośrednictwem An- 
„glików, Szwajcarów, Niemców, czy Szwe- 
dów i tacy którzy wcale nie chcą wejść w 
układy z bolszewikami! Tymczasem na tle 
konferencji genueńskiej kapitaliści zdziera- 
ią z siebie wzajem szaty nieskazitelności o- 
tywatelskiej i w polemice politycznej wy- 
pominają „sobie wszelkiego rodzaju , zło- 
dziejstwa. 

Temu karnawałowi paskarstwa przy- 
glada się tymczasem jeszcze cierpliwie zac. 
ny i procomiir lud Francji, zmęczony wojną 
i nędzą, a chwilowo bardziej jeszcze znie- 
chęcony rozbiciem przez rewolucjonizującą 
się dziś kapiłalistycznie Bolszewję. 

Hieronimko. 
Paryż, 18 lutego 1922 r. 


P. S, Czy Polska należy do małej En- 
tenty, czy też nie?! czy też może jest z nią | 
blisko spokrewniona dzięki p. Piltzowi? | 
To zapytanie zadają tu sobie czytelnicy i 
francuskich pism, przeglądając opisy podró- | 
ży p. Benesza do Paryża i Londynu, z któ- 
rych wynika, że p. Benesz jest twórcą i mo- | 
ralnym dyktatorem nietylko Czechosłowa- 
cji, Rumunji, Jugosławji, Austrji, ale i Pol- 


Zblizka izdaleka, 


SOÇJOLOGJA DANINY. 

„Mówiłem panu — ciągną}? mecenas, 
jeden z najbardziej znanych w Warszawie, 
najsympatyczniejszy  czarnokawiarz od 
Lourse'a.— jak to będzie z daniną. Pan 
jest nieuleczalny optymista i nie chciał pan 
zgodzić się ze mną. A teraz już i Rada Mi- 
nistrów zaczęła — nagle — głowić się nad 
ukróceniem drożyzny. Bo tu nagle (wszyst- 
ko u nas nagle), jak gdyby nikt o niczem 
nie wiedział... i A 
Karnawał, panie dziejski, — 
wtrącił siedzący opodal wątrobiarz z żół- 
temi plamami na skroniach. 
Wszystko podrożało, Zaczęły ska- 
kać ceny: masło, chleb, mięso, marchew, 
wszystko leci w górę o 10 o 15 marek na. 
funcie, a co będzie za tydzień, za miesiąc? 

-— Rada Ministrów radzi, — syknął 
wątrobiarz. 
| ,— Cóż ona może uradzić? — skando- 
wał syłaby mecenas. Czy uradziła, aby 
karnawału nie było. Wczoraj był u mnie 
„stary przyjaciel, ekonomista, opowiadał, że 
wedle jego obliczeń karnawał w samej 


| 


| Warszawie pochłorłął pięć miljardów ma- 


rek polskich. i 

/ -— Jakże to można obliczyć? — zapy- 
tał doktór, piękny brunet, 

Nie sprawdzałem jego rachunków, 
ale przyznam, że metoda jego wyliczeń by- | 


'ła bardzo dowcipna, zaczynał on od ceny 


pończoch jedwabnych i ich surogałów... A- 
le my przecież nie o karnawale a o drożyż- 


| nie mówić chcemy i o daninie, którą każdy į 
A £ 


chwile i spojrzeli w tę stronę. Nie zauwa- 
żywszy jednak potem nic szczególnego, 
przystąpili do dalszego urządzania się w 
przedziale, i ; 

Gdy pociąg ruszył, niebawem cały prze- 
dział został futrami niby wytapicerowany. 
Zamiast czapic nasadzili młodzieńcy - na 
glowy sportowe kaszkiety, wyjęli z walizek 
termofory i flaszki z wódką, Mercure de 
France i parę humorystycznych czasopism 
polskich. Zajadając i popijając, pykając z 
krótkich fajeczek, rozmawiali o polowaniu, 
z którego właśnie wracali, 


Człowiek z hałaśliwemi butami zapa- ` 
lił sobie tymczasem cygaro. Stercząc z 
malutkich ust uwydatniało ono komicznie 
owal jego twarzy, pozbawionej zupełnie za- 
rostu, podczas gdy w ustach promieniami. 
zbiegały się nieprzyzwoicie pokarbowane 
fałdy warg. Obojętny na rozmowę współ- 
pasażerów, oparł głowę na jednem z ich 
wykwintnych futer i niebawem zachrapał, 
skrzypiąc przytem jak miech. Z otwartych 
ust wypadło mu zgasłe cygaro, owisła dol- 
na warga odsłaniała nader liczne białe zę- 

— Patrzcie. patrzcie, coś mu wisi z 
gęby! — zauważył jeden z młodych ludzi. 


— Kawałek czerwonej nitki! Suchot- 
nik, czy Bóg wie co! Panie, panie, usuń no 
isę pan od mojego futra! , 

„Bóg wie co" odsunął się i skłonił gto- 
wę na drugą stronę, Prawą nogę wyciągnął 
przytem na siedzenie przed sobą 'i przy- , 
śniótł je niemiłosiernie. Współpasażero-. 
wie obserwowali przez chwilę jego niefo- 
remny but, lecz nie rozczulając się tem zby- 
nio, wnet wrócili do swojej rozmowy. / 

— Gdyby nie twoja starka, Jules, był- 
bym musiał użyć innego środka dlą roz- 
śrzewki zekł najstarszy, najwyższy i 


f 


sf 


„KUOBUTNIK”, czwarTex, 


gdy potrzeba — skromnie eks 


m 


dyindziej bijałem po mordzie. 
nie liczę tego, co 
mi wiecie, że każdy oficer musi bić po py- 
sku, na to niema rady, niech sobie socjali- 
„ści o tem. co chcą, gadają. Ale opowiem 
wam, jak to się dla mnie zaczęło, jak to 
było po raz pierwszy... 
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z nas zapłacić czuje się w obowiązku. 0- 
wóż my zapłacimy tę daninę za wszystkich. 
‘Jakto my? Wszyscy zapłacą! -— 
zawołał dźwięcznym tenorkiem młody fe- 
ljetonista. 

` — My, znaczy — spożywcy. My wszy- 
scy: inteligencia, robotnicy, miejscy i wiej- 
scy, drobni handlarze, biedota, nędza, 
wszyscy, którzy jędzą, zapłacą, „Oni“ — 
nic nie zapłacą ponad to, co sami spożywać 

dą. Ich jest milion a nas. dwadzieścia 
miljonów. My zapłacimy wszystko, oni się 
już porozumieli. Ziemianie i witosiki już 
ebliczyli. co mają zapłacić, obliczyli też 
klienci pana Rosseta i pana Griinbauma — 
i wszystko skacze w górę. Za dwa tygodnie 


> będziemy już płacić za chleb o 25% dro- 


żej, za mięso o 30% 

— Przytem marka znowu na łeb spa- 
dać zaczyna — wołał jegomość, „panem 
dziejskim ' przłzywany. 

— Widzi pan, jak mam słuszność — to 
ofensywa bankierów. Oni też przecież pła- 
cić mają patrjotycznie, zbożnie, narodo- 
wo — da-ni-nę, Wczoraj ¿miałem płacić 
rachunek u braci Jabłkowskich. Przecież 
uczciwi ludzie, znani w całem mieście z 
uczciwości. W sobotę żona płaciła 1500 za 
metr, a w poniedzialek'rano mówi do mnie: 
wracając z sądu, wstąp do Jabłkowskich, 
i weź mi zefiru pół metra wedle tego wzo- 
ru, zapłacisz 750 mk. Żądam, tedy, pół me- 
tra i kładę 750. mówią: 810. - Protestuję. 
Uśmiechają się. Niech pan pomówi z dy- 
rektorem Ja tam nie boję się dyrektorów. 
Dlaczego 810? — pytam. Oneśdaj było 
750? A bo to marka spadła. Korona cze- 
ska poszła w górę. A kiedy pan kupował 
ten zefir? Może wczoraj przy niedzieli? 
Przecież to ucięte z tej samej sztuki, któ- 
rą moja żona napoczęła “onegdaj? Trudno, 
proszę pana, takie są zwyczaje w handlu... 
Takie zwyczaje? a coby pan powiedział, 
gdybym ja panu w. sobotę zobowiązał się 
sprawę prowadzić za trzydzieści tysięcy, a 
w poniedziałek zadzwonił, że żądam pięć- 
dziesięciu z powodu drożyzny, daniny i 


NEO GAGA z OGG OEB ONA 


| z marki? Oczywiście, że zapłaciłem 
10... 

| — Tak oto p. Michalski dobywa pa- 
triotyczny fundusz z kieszeni tych, co się 
dorobili na wojnie i na powojennym kar- 
nawale.handlowymi Miała to.być danina 
posiadających. Posiadający nie tkną fundu- 
szów swoich. Co zdobyli, pozostanie nieu- 

| szczuplone. A daninę zapłacą ci, co nic nie 
mieli, i nie mają | mieć nie będą — zapła- 
cą ci. co kupują chleb na ulicy, mięso chu- 
de, w jatce, co obiad spożywają za cenę 
stu pięćdziesięciu marek, złożony z lury i 
ochłapka, ci, co chustki do nosa kupują na 
sztuki i skarpetki po jednej parze i mie- 
siącami czekają na możność kupienia pary 
butów... 

-— Nie zrzędź mecenasie... Szerzysz 
panikę i pójdziesz jeszcze. panie dziejski, 
do ula. Śliczna to instytucja. Zwiedzałem 
ją trzy dni temu. Czemu ten nudny Bez- 
maski nie napisze o niej. To dobry temat 
pachnący jak wiosna, co się do nas zbliża. 
Tematów nie brakuje, — szepnął 
s NIR — Żeby on choć o daninie napi- 
sał. J 

— Rada ministrów i bez niego coś nie- 
coś uradzi Ale ten nasz narodowy Michal- 
ski udał nam się Niema co. Jak gdyby nie 
rozumiał, że trzeba było ceny stabilizować, 
bo inaczej nie będzie sposobu na wypom- 
powanie kapitałów z — kapitalistów. Jaka 
szkoda, że or nie jest ekonomistą, 

, — Ależ on iest ekonomistą. Był na- 
wet kiedyś docentem. 

— Docentem? — syknął wątrobiarz, 
a to dobry wyraz. „Do-centa', to w sam 
raz tytuł dla ministra skarbu. Tylko dla- 
czego on nie dobiera się do miljonów a tyl- 
ko do naszych ubogich cencików. 

Raczej „do-centa* a nie do miljo- 


na... 
— Do miliona fur beczek z taką poli- 
tvką skarbową! — odezwał się tenorek fe- 
ljetonisty. 
- | wszyscy naraz wstali i w złych ku- 
morach rozeszli się. 
Henryk Bezmaski. 


Rekwizycja mieszkań za stanywista lekarskiego. 


Wszyscy już chyba nadto dobrze wie- 
my, jaką plagą dla spokojnej iudności jest 
ustawa o rekwizycji mieszkań czy też spo- 
sób wprowadzania jej w życie. Nie mam 
bynajmniej zamiaru omawiać łu tych licz- 
nych szantaży, dla których tak urodzajną 
glebą jest wspomniana ustawa, ani tych 
niezliczonych wprost nadużyć, na jakie, 
jak wiadomo, pozwalają sobie na tle tej 
ustawy rozmaite wyższe i niższe urzędy. 
Chcę tu natomiast zwrócić uwagę odpo- 
wiednich czynników na stronę lekarską u- 
stawy o rekwizycjach. . 


Jeśli za pomocą szeregu ustaw i roz- 
porządzeń staramy się możliwie ograniczyć 
szerzenie przez osoby, mające styczność z 
szerszą publicznością (kelnerów,  fryzje- 
rów, nauczycieli i t. p.) t. zw. chorób za- 
kaźnych, to wprost zastanawiającym jest 
fakt, jak mało liczymy się z tym względem 
przy wprowadzaniu w życie ustawy o rek- 
“o mieszkań. 

iechaj poniższe, częstokroć przez le- 


najtęższy z myśliwych, łypiąc oczyma w 
stronę nieznajomego. i f 

Rozumiem „cię, Jean!—odrzekł ta- 
jemniczo Jules, chudy lecz żylasty efeb. 


— Zapewne masz na myśli 


m 


pysk — wypapłał niedelikatnie trzeci, zwa- 
ny przez tamtych François, najmniejszy z 


nich, lecz za to należycie czupurny. 

— Ja nie biję wpysk z zasady, tylko 

plikował swo- 

ją naturę Jean. 

— Nie z zasady, tylko z przyzwycza- 
jenia — pochlebiał mu Jules. 
ie z'zasady, tylko z frontu? — do- 
dał dowcipnie Francois, pełen uznania dla 

eana, | 


— Ile razy biję w pysk, przez dwa dni 
potem żałuję, ale cóż, taką mam ciężką rę- 
kę a w niej świąd. A biłbym już siedem 
czy osiem razy. Tego, co było przed dwo- 


ma dniami — o czem wiecić — nie liczę. 


Cała służba, każdy robotnik, wszystko jest 
teraz u nas zdenerwowane, i tylko go o co 
poprosisz, a on zaraz ni stąd ni zowąd głos 
podnosi: Czy pan myśli, że ja tu dla pa- 


na? Pan wie, ile teraz chleb kosztuje? I 


tak dalej. Lepiej trzeba go było za złośli- 


we uszkodzenie cudzej własności oddać w 
ręce policjanta. ? 


— Nic nie szkodzi, niech chamy nię 


ów: sobie, że tylko oni mają pięści, Ho- 
ota 


kaia 


Ry się zanadto rozwydrzyła! — uspo- 
ł Francois ewentualne skrupuły Jeana. 
— Ale opowiem wam, jak to ja kie- 
Naturalnie 
ło przy wójsku — to sa- 


karzy spostrzegane przypadki, posłużą ja- 
ko ilustracja tego niebezpieczeństwa, z ja- 
kiem często związane jest wprowadzenie 
danego subłokatora drogą nakazu rekwizy- 
cyjnego. 


| 


. 


Bvnajmniej do rzadkości mie nal 
wypadki, gdy takimi sublokatorami bywa- 
ją chorzy, cierpiący na t zw. gruźlicę o- 
twartą, t. j. są bardzo niebezpieczni dla o- 
toczenia, zwłaszcza gdy w otoczeniu znaj- 
dują się dzieci.  Odwiedzanie pewnej, 
wspólnej ubikacji. gdzie nieraz pod wpły- 
wem ataku kaszlu sublokator masowo roz- 
siewa zarazek gruźlicy, rozmowy z dzieć- 
mi, które nieraz zachodzą do pokoju loka- 
torów, jadanie we wspólnych naczyniach 
it. p. — wszystko to sprzyja szerzeniu się 
gruźlicy. Położenie lekarza w tych wypad- 
kach jest zazwyczaj nie do pozazdroszcze- 
nia, Wzgląd na chorego, którego nie mo- 
żna wyrzucać na bruk i któremi oględnie 
trzeba objaśnić stan jego zdrowia, — z 
jednej strony, — obowiązek społeczny wo- 


maies. iao ruren e n a] 


— Kiedy się rozdziewiczyłeś pod tym 
względem! — pomógł Jules, ; 

— Właściwie zaczęło się to jeszcze 
dawniej, kiedyśmy wojowali z andrusami 


bicie w | PO przedmieściach... 


-— Chodziło się z bokserem... i ź 
— Bokserem huknąć kogo w pysk, to 


padam do nóg! | 


— Otóż była wtedy wielka reduta, Ja 
byłem przebrany za pierrota. Po dwunastu 
kieliszkach założyłem się o flaszkę szam- 
pana, że w ciągu godziny zrobię jakąś a- 
kraina, aż va; Jaką, ni jeszcze nie 
wiedziałem. Kręcę się po sali, a tu już tr 
kwadranse minęło. Za mną Zdzich, Stach 
i inni świadkowie zakładu. Co tu robić? Ca- 
łowałem i ściskałem maski, ale to świad- 
kom nie wystarczało. Nareszcie się jednej 
dorwałem, która szła pod rękę z kozakiem. 
Zaczepiłem nie ją, ale kozaka, krzyknąłem 
nań z góry po rosyjsku: Brat, broś etu 
płot! Wybałuszył na mnie oczy i zaczyna 
mi co$ perswadować — po polsku. Pasja 
mnie porwała. On — po polsku! A właśnie 
reflektor, ustawiony na galerji rzucał na 
salę gamę różnych świateł, zielone, czer- 
wone, żółte, i nagle na krąg, w którym sta- 
liśmy krzycząc. padło światło  fjoletowe. 
Wtedy jakby na sygnał łupnąłem go w 
pysk, i jemu zapewne stało sję przed o- 
czyma ralia, Komedja to była 
nielada, bo w tej chwili także muzyka się 
wdała, zacząwszy grać: Boże wspieraj, Bo- 
że chroń... Niespodziewanie awantura 
„przybrała charakter polityczny bo było to 
przed wojną, Na sali zaczęła się bitwa, ale 
goście chcący tańczyć wyrzucili ją do są- 
siedniego pòkoju. Guzy oberwała jedna i 
druga strona, aż w końcu wyjaśniło Się 


wszystko przy kieliszkach mojego Wygra. w. 


nego szampana, 


Nr. 
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| bec jasnego niebezpieczeństwa — z dru- 
| $iej, wreszcie tajemnica lekarska — trzy 
| te czynniki stawiają go nieraz w położenie 
bez wyjścia. Pozostaje jedynie starać się 
wpłynąć na chorego, by sam pilnie prze- 
| strzegał przepisów, zaleconych. mu przez 
| lekarza, w celu nierozpowszechniania za- 
każenia. Jest to jednak tylko półśrodek, co 
| do którego skuteczności żaden lekarz nie 
ma wielkich złudzeń. Gospodarz mieszka- 
nia, któremu, wbrew jego woli, narzucono 
i lokatora, który nieraz znosi skutkiem tego 
wielkie niewygody, często nawet nie zdaje 
sobie sprawy z ogromu niebezpieczeństwa, 
na jakie on i jego rodzina bywają wysta- 
wieni, ; 
"Podobnie a niekiedy nawet jeszcze go- 
rzej przedstawia się sprawa, gdy taki su- 
blokator cierpi na jedną z chorób wene- 
rycznych. s 
Nie ulega wątpliwości, że i położenie 
sublokatorów, — często niekorzystających 
jeszcze z dobrodziejstwa Kas chorvch, a 
więc niemogących np. w wypadku choroby 
płuc na czas pewien wyjechać z miasta = 
iest dość. ciężkie. Cóż, bowiem, mają oni 
| zrobić, gdy już zachorowali, po zacho- 
waniu środków ostrożności? Z t 
| jednak strony cóż winni są nieszczęśni go- 
| spodarze mieszkań, którzy, ] 
gód i często wielkich przykrości narażają 
| siebie i rodzinę na wielkie niebezpieczeń- 
| stwo? 
| A nie należy zapominać i o tem, że 
ajmniei nie zawsze sublokatorowie na- 
leżą do gatunku ludzi, majacych cudze do- 
bro na widoku, że często lekceważą przepi- 
sy lekarskie. Jak wtedy ma postąpić le- 
karz? W jaki sposób może gospodarz, któ- 
ry, powtarzam, najczęściej nic nie wie o 
niebezpieczeństwie, pozbyć się sublokato- 
ra? 


Wreszcię wspomnieć muszę o częstem 
powięłtszaniu gęstości zaludnienia w poko- 
jach sypialnych przez urzędników Wy- 
działu mieszkaniowego, którzy zmuszają 
da svpiania (lub chcą gdo tego zmusić) w 
jednym pokoju kilka osób z rodziny nawet 
wtedy, gdy wskutek choroby jednej z nich 
wory zaleca sypianie w oddzielnym po- 

4 koju ý 
F A może wreszcie przypadki prawdzi- 
| wego rozstroju nerwowego, jakie obserwu- 
iemy ostktnio wśród mieszkańców stolicy 

na skutek ciąsłej obawy przed częstemi 
wizytami rozmaitych wywiadowców, przed 
nagłem wtarśnięciem osób obcych do mie- 
 szkania lub też wskutek fatalnego posteno- 
wania sublokatorów, urządzających sobie 
orgje w mieszkaniu — wpłyną na czynniki 
miarodajne, by wreszcie położyły kres te- 

mu, prawdziwie barbarzyńskiemu stanowi 
sprawy mieszkaniowej, jaki wciąż jeszcze 

u nas panuje. Przypadki w rodzaju opisa- 
neśo w pismach o strzelaniu do wprowa- 
dzonych siłą sublckatorów, zmuszają do 
zastanowienia, a zdrowotność publiczna 
mało zyskuje na wprowadzeniu w życie tej 


poronionej ustawy. r 
SASANN SPOZA 


L4 . e . . 
wiata i Socjalizm. - 
tj . 

Po twardem doświadczeniu rewolucji rosyjskiej, 
, socjaliści Zachodu zrozumieli, żę trwałe i twórcze 
przekształcenie form produkcji oraz statutu wła- 
SnoŚci nie może się opierać wyłącznie na stopniu ; 
uświadomienia klasowego mas ludu pracującego. 
Przykład najbardziej do socjalizmu dojrzałej An. 
j ślii Pokazuje, że stopień dojrzałości proletarjatu 
je w parze ze stanemi jego wykształcenia ogólf 
nego i fachowego. Społeczeństwa nowożytne są or- 
ganizmami tak skomplikowanymi i czułymi, że tru- 
dno Przypuszczać ażeby analfabeci albo półanfi[a- 
możli się podjąć, ze skutkiem dodatnim, kie- 

rownictwa zawiłego kompleksu ich organów, 


Stąd wniosek, że każdy robotnik powinien dą- 
Żyć do wzmocnienia tej jednostki siły proletarjac- 
kiej, którą on przedstawia. A owo wzmocnienie %i- 
Y może on osiągnąć przez cierpliwą i systematycz- 
na pracę nad sobą, przez dokształcanie siebie ogól- 
ne i zawodowe. Błedem byłoby więc nie korzystać 
2e sposobności nauczenie się czegoś o ile nauka po- 
dana jest słuchaczowi naprawdę z neutralnej kate. 
dry wiedzy. Bo prawdziwa wiedza jest neutralna 
tak jak Przyroda, którą bada: nie jest ona ani Dur- 
Żuazyjna” ani „proletarjacka”, Jest sobie Wiedzą, 
tak jak Przyroda jest Przyrodą. 


Obecnie, w muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(Krak, Przedm. 66) zorganizowany jest cykl odczy- 
tów z dziedziny współczesnej techniki przemysło- 
wej. Co poniedziałek i co wtorek o godz. 8 wiecz. 
oraz w niedzielę o godz. 4 pp., zapłaciwszy tylko 
50 mk. za bilet wstepu, każdy może spędzić przy- 
jemnie 1 użytecznie swój wieczór, rozszerzyć widno- 
krąg swych wiadomości. * Przezrocza, filmy, do- 
świadczenia urozmaicają tok prelekcji przeznaczo- 
mych dla ludzi, którzy dzień spędzili w znojnej 

+ pracy w warsztacie lub fabryce, 


W ubiegły poniedziałek (20 b. m.) odbył się 
"pierwszy odczyt na temat „RewelacjE pośmiertne 
p Twardowskiego o kamieniu filozoficznym, Oka- 
zało się z wykładu, że technika nowożytna odkry. 
ła prawdziwy. kamień filozoficzny w sile wody, w 
owem niewyczernanem źródle siły wytwórczej, 

= Na czwartek 23 b, m. zapowiedziany odczyt na 
temat „Przemian energji", z bardzo cickawemi do- 
świadczeniami w poniedziałek 27 b. m, odczyt na 
semat: „Śmierć energji czyli koniec świata”, 


| 
| 
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„ROBOTNIK“, czwartek, 23 lutego 1922 r. 


tryczność”, 


„Duch Ognia i Wody”. 


klechami, 


bolduś i Fąflaczek, 


Wspólna 17, Cena 350 mkp. | 
mrepat 


Bezrobocie. ' 


z 


GOSPODARCZEGO, 


Wczoraj z inicjatywy komisji sejmowej do ba- 
dania kryzysu gospodarczego odbyła się w Sejmie 
narada tej komisji z przedstawicielami przemysłu 
Magistrat 
łódzki reprezentowali: radny tow. Kałużyński, oraz 


oraz samorządów m. Warszawy i Łodzi. 


tow. dr. Stupnicki, wiceprezydent. 


Wysłuchano przedstawicieli przemysłowców. P., 
Chorzewski, delegat związku przemysłowców meta- 
lowych przyczyny kryzysu dopatruje ię, w złej 


walucie. 


hutniczych bezrobotnych niema, . / 


P. Polkowski — przedstawiciel stow. zawodo- 
wego przemysłowców budowlanych twierdzi, że 
główną przyczyną kryzysu jest wstrzymanie ruchu 
budowlanego. Konieczną rzeczą są wielkie kredyty 
państwowe, które ruch budowlany będą w. stanie 


rozszerzyć. 


P. Tymieniecki w imieniu Zw, polskich cemen- 
towni ozhajmia, że w związku z przyłączeniem G, 
Śląska do Polski cementownie mają na *przyszłość 
duże widoki rozwoju, gdyż na G. KBA ws jest 

cementu, 


cementowni przy dużem zapotrzebowaniu 
Obecnie cementownie pracują tylko częściowo. 


P. Langner — delegat grupy Ceramików przy 
Tow. przemysłowców w Warszawie oświadcza, że 
ponieważ Polska, a zwłaszcza wieś polska, odbudo- 
wdfe się z drzewa — cegielnie narazie stoją. Sącz- - 
ków (drenów) obecnie się nie wyrabia, gdyż refor- 
ma rolna powstrzymała wszelkie meljoracie rolne. - 
Rekwizycja węgla przez kolej i rząd dobijają ce- 


gielnie. 


P. Poznański Przedstawiciel łódzkiego przemy - 
że nadprodukcji wyrobów 
włóknistych niema, kryzys w tej gałęzi przemysłu 
Czynnych jest obecnie prawie 
tyle wrzecion, co przed wojną. Należy domagać 
się od Rządu porządnej organizacji handlu zagra- 


słu włóknistego twierdzi, 


prawie już minął 


nicznego, głównie ze Wschodem, 


P. Drzewiecki, b. prezydznt m, Warszawy w 
że gdyby 
przystąpiono do racjonalnej akcji budowlanej dla 
zaspokojenia obecnego głodu mieszkaniowego, li- 
cząc się z naturalnym przyrostem ludności miej.. 


charakterze- rzeczonawcy oświadczył, 


skiej to roboty budowlane zapewniłyby pracę mil- 
jonowi rąk roboczych. 

Tow, Kałużyński stwierdził, że zdaniem jego przy- 
czyną kryzysu jest ogólna przebudowa życia gospo- 
darczegv ze stopy wojennej i przystosowywanie 


do warunków pokojowych. Powoduje to wahanie się 


kursu walut j naruszenie normalnej wymiany mię- 
dzynarodowej, na co przemysł polski nie był w do- 
statecznym stopniu odporny, wobec _czego nagła 
zmiana w stosunkach walutowy:h wywołała brak 
środków ubrutowych. Rozpatrywanie powodów 
kryzysu w przemyśle nie może się odbywać z punk- 
tu widzenia poszczególnych gałęzi przemysłu, gdyż 
jest zjawiskiem powszechnego międzynarodowego 
znaczenia. Mówca oświadcza, że w Łodzi obecnie 
bezrobocie słabnie z powodu chwilowego polepsze- 
nia konjunktur w przemyśle włóknistym, lecz nie- 


| mą żadnej pewności, czy poprawa ustali się, Bez- 


robocie zmniejszyło się wskutek powrotu do pracy 
tych, którzy byli zatrudnieni-do czasu kryzysu, O. 
statnie ożywienie się przemysłu nie dotknęło jednak 
tych licznych. rzesz bezrobotnych, sięgających do 30 
tys., które jeszcze przed kryzysem nie miały pracy. 
Tow. Kałużyński zwrócił uwagę, że w pierwszym 
rzędzie należy zwrócić się na Wschód i nawiązać 
stosunki handlowe z Rosją; tymczasem polskie pia- 
cówki konsularne w Rosji i na Ukrainie nie są do- 
statecznie kompetentne w sprawach gospodarczych 
i żle obsadzone, i z tego powodu Polska daje się 
wyprzedzać innym państwom, Do czasu unormo- 
wania stosunków walutowych Rząd winien zainicjo- 
wać na szerszą skalę roboty publiczne'oraz przyjść 
z pomocą finansową tym wszystkim samorządom, 
które takie roboty zaprojektują. Łódź przystąpić 
inoże niezwłocznie do budowy kolejki elektrycznej 
Łódź — Brzeziny — Rawa — Tomaszów, przy któ- 
rej zatrudnić rhożna w pierwszym okresie robót o- 
koło 3.400 rob. Samorządy przystąpiłyby również do 
budowy gmachów użyteczności publicznej i t, p. ale 
temu na przeszkodzie stoi oszczędnościowa polityka 
min. skarbu. Zdaniem mówcy Rząd winien wypła- 
cać bezrobotnym zapomogi do czasu uruchomienia 
tych robót. ł bie 

P. Malenda, z Bielska na Śl. Cieszyńskim do- 
niósł, że w bielskim przemzśle włóknictzm herma- 


W czwartek, 2 marca: „Wszechmocna Elek- 


W niedzielę, 5 marca: pierwszy odczyt z cyklu 


RI TYSZ PAESE AD A ZOT SOORA S A 
Zysława „Szydłem”i ķropidłem“, Se- 
rja II, zawiera następującą treść: I. List 
do czytelnika (pouiny). II. Sprawy rodzin- 
ne i małżeńskie, oraz „Wesele Lilith". III, 
yplomaci, ich kiepskie kawały i demen- 
cja. IV. Omnibus napełniony paskarzami, 
jaśniepańskiemi krowami i da- 
mami, oraz kupcami wszech wyznań. V. 
O wojnie o pokoju. VI. Hermenegilda, Ko- 


Wydawnictwo Księgarni Robotniczej, 


ANKIETA KOMISJI DO BADANIA KRYZYSU 


m w w w ZZO 


. 
P. Popowski, przedstawiciel związku polskich 
hut żelaznych uzupełnił wywody p. Chorzewskie- 
go i oświadczył, że konsumcja żelaza spadła w 
Polsce ponad wszelką miarę, Wadliwe funkcjono- 
wanie kalei i nienormalna dostawa węgla połączona 
z rękwizycjami, przyczyniają się znacznie de po- 
gorszenia stosunków w przemyśle hutniczym. Po- 
mimo jednak zastoju polskie huty żelazne inwestują 
duże kapitały, wskutek czego wśród robotników 


botnych niema, 
trudności paszportowe, pocztowe i transportowe ha- 
mują rozwój handlu i wstrzymują normalne nawią- 
zanie stosunków ze Wschodem. 

. Ankiety nie wyczerpano. Dalszy ciąg na- 
rad odbędzie się w środę przyszłego tygodnia, 
składać będą oświadczenia przedstawiciele central 
robotniczych związków zawodowych i spółdzielni, 


PARE IEEE III OPETE EE ZE JANA 


Na alarm! 


Pod tym nagłówkiem czytamy w „Nowym Gło- 
sie Poleskim”: 

„Epidemia tyfusu ogarnia w zastraszający"spo- 
sób coraz to szersze kręgi w Województwie Pole- 
kiem. Niema powiatu, gdzie epidemja ta nie ro- 
słaby z dnia na dzień, niema gminy nie objętej ty- 
fusem. Zaledwie, dosłownie, nielicghe wsi dotąd 
uchroniły się od tej klęski W powiecie Kossow- 
skim, Drohiczyńskim całe wsi powalone są choro- 
bą — niema ludzi zdrowych. Klęska ta przewyż- 
szyć może wszystkie nieszczęścia wojny, z których 
Polesie jeszcze nie zdążyło się otrząsnąć. Na tle 
tego ponurego obrazu, rozpętuje. się agitacja wro- 
gich żywiołów Rzeczypospolitej. Krążą wieści, że 
szereg ciemnych osobników rozsiewa umyślnie po- 
głoski, jakoby Rząd polski nie tłumił epidemji, aby 
wygubić ludność. Sytuacja jest groźna. Z tą klę- 
ską żywiołową walczyć trzeba olbrzymią akcją, o- 
śromnym nakładem sił, pracy i środków. Lęk zdej- 
muje nas, gdy widzimy jak mało, jak znikomo ma- 


ski nie ma dotąd lekarza, wszędzie brak najnie- 
zbędniejszych środków do walki z epidemją, wszę- 
Czie biadania, opuszczanie rąk wobec ogromu ofiar. 


P Minister Chodżko, podczas swej wizytacji zape» 


wniał pomoc, obiecał natychmiast załatwić spra 
wę obsadzenia stanowiska lekarza powiatowego w 


Brześciu, Dotychczas jest to tylko obietnicą, a lu- 
dzie mrą”. 4 
+ N — a 
Eronik j 
PODiża sejmowa. 
Podczas onegdajszego głosowania imiennego w 
sprawie terminu wyborów p. Łańcucki oddał kartkę, 
na której nic nie było oprócz jego nazwiska. P, 
Łańcucki mógł wcale kartki nie oddać, ale któż w 
takim razie domyśliłby się, że on istnieje w Sejmie? 
Oddał więc kartkę, ale nie napisał na niej ani „tak”, 


ani „nie”+ P. Łańcucki mógł napisać: nie mam z 
Moskwy wskazówki w tej sprawie... 


LOS INWALIDÓW. 


Komisja inwalidzka uchwaliła wczoraj doma- 
gać się od Rządu rewizji dotychczasowych konce- 
sji, celem odebrania ich obecnym posiadaczom i na- 
aania inwalidom. Na życzenie Rządu, by komisja 
zreasumowała swą uchwałą, której mocą przeszła 
do porządku dziennego nad nowelą do ustawy in- 
walidzkiej i ządała wykonania piarwótnej ustawy— 
komisja uchwałe swą zreasutiowała, otrzymawszy 
zapewnienie rządu, że materjalne uposażenie inwa- 
hdów nie dozna uszczerbku. 


y WALKA Z LICHWĄ, 


Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie komi- `“ 


sji prawniczej i aprowizacyjnej, na którem obrado- 
wano nad projektem ustawy o zmianie ustawy o 
zwalczaniu lichwy wojennej. < 

Po wyczerpującej, czterogodzinnej dyskusji po- 
stanowieno przejść do porządku dziennego nad pro- 
jektem *ządowym, a przyjąć za podstawę do szcze- 
gółowej dyskusji wniosek. pos, Pluty, domagający 
się zniesienią ustawy o walce z lichwą. 


Kronika po! tyczna. 


Wczoraj nadeszła do Min. spraw za- 
granicznych nota Rządu litewskiego, bedą- 
ca odpowiedzią na osłatnią notę Rządu 
pols ego, "wbrew rozsiewanym pogłoskom, 
jakoby rząd kowieński zamierzał zerwać 
korespondencję dyplomatyczną z Polską. 

* 


M zk 
Niefortunny drugi delegat polski na 
ostatnią sesję Rady Ligi Narodów, p. Sze- 
beko, który przybył do Paryża już po za- 
łolwieniu sprawy wileńskiej, dla której po- 
jechał — wrócił wczoraj .do arszawy po 
kilkutygodniowym pobycie zagranicą, 


Z prowincji 
Łowicz, 


(Korespondencja własna), 


Niestusme ataki księdza Zawadzkiego na Magistrat, 
Dzia alność miojscowej koitunerji, 


NW styczniy r, b. odbyło się posiedzenie Rady 
Mejskiej. (Radny miasta, ksiądz Zawadzki, żak 
zwyklo, tak i tym rązem, zarzucał zarządowi mia- 
sta, iż ten rozinwania pieniądze spolecziie, Z miirą 
ministra Michaskiego damcgał się redukcji trzęd- 
ników mag'strackich, zarzucejąc zawądowi miasta, 
«w szczególności burmistrzowi, dr, Simisławskiemu, 
ak pobiera nadmierną pensję,.w końcu azeza} mówrć 
o szkole powszechnej, niby to występując w roli jej 
obrońcy, i skarżąc gię, że miesto nie daje ma szkołę 
pieniędzy, 

Zawez potem ławnik magistratu Warsiki, male- 
żący do tego szmego stronnictwa, co i ks. Z, wy. 
pent Radzie, iż zerzuty ts. Z, są najsype'niej bez- 
podstawne į szczegó owy przedstawił skład wrwzędni. 


— 


| ków oraz ca'y personel meg stracki, który, jak sę 


okazy jest bardzo szezipły, do tego stopria, iż w 
niektórych dziatach, urzędnicy pracują do godý. 11 
wieczorem, nie pobiorując za te qadłazbowe godzi. 
ny pensji, tok, że nałeżaroby, jak to zamaczył radny 
żow. Dutkiewicz, j 


s 


Stwierdza, że niezmiernie wielkie 


ło przeciwdziała się tej katastrofie. Powiat Brze-*| Puig missto, Między innemi kałądz tómeszy, te ma 


/ kołtuństwo nie pozwoliło na urządzenie zgrom 


<zyć bezrobocie oraz bronić praw ludu przed zama- 


munt Nowakowski wygłoszą fragmeuty”z 


"w O. K. R. P. P S. (AL. Jerozol. 6) iw adm. 


AMA, E 


> AREE M ER 
EREE TEPEE O WACH W 


Dalej okomaty się, iż burmistrz, dr, Stan 
ski, wiceburmistrz (W.lkcszewski oraz ławntey 
beraja wszyscy razem 200 tysięcy marek, pod 
gdy w innych miastach sem burmistrz otrzy 
przeszo 100 tysięcy, więg i tu zrzuty ks, Z, 
ady się najzupełniej bezpodstawne, | 

Bardzo sluszne jest, iż zarząd miasta domag 
się komimoli ned szkołami, w mieście, gdyż ob 
jest kika władz ocd szkolemi, lecz żadna z m ch 
kamańrie aic nie robi; dzieci robotników nie cho- 
dzą do szkoły wskutek opieszatości i złej woli pe 
Inspektora szkolnego, Muikiewicza, i przesta 
Rady szkolnej, która, jik się samemu łesiężuli 
członkowi Rady, wymknęp, miala przez 3 lata 
posiedzeń,Zrozumiałe jest, ża miasto musi 
zwać się: rezerwą, dając w takie ręce pieniąd 
gdyż do szkół przyjmowani są ucmiowie Teo 
rodziców, g biedota mie ma do nich dostępu, 
Rada szkolna mie chce wejść w porozumienie z M 
g'stratem, który: ma spisy ludności, Tó nie chcha 
księdza Z. 

Trzeba zaznaczyć, iż nesza kortunenja ma c 
dzemia Rady rzadko uczęszcza, gdyż uprawia s 
Krecią nobotę i mie ma śmiałości spojrzeć w < 
bunmnistrzowi, przysyła tylko swego poltrona, iks. 
‘który nie mą najmniejszego pojecia o samorządzi 

Nie ma tém- kończy się robota ks. pre 
Obcąc usprawiedliwić się wobes swych cwi 
księżulek zvwłuje zebrania sprawozdawcze, stora A 
wmówić w nici, jekoby dr, Stanisawski był mie 
kompetentny, nie nadający się na burmistrza à muje ý 


z 


Jeżałcby zllewidować aprowizscję miejska, ib m 
munia kiku preowników, ale nio ate mówi, 


Na osteiniem zebraniu Rady Miej lciej byto za 
ledwie 30 osób, ale uchwsionosnezalucję, którą p dE, 
dobno przesłamo do wyższej władzy, o rez e 
Rady miejskiej, Ks. Z., który forsuje w pod yo 
aposób podcobme rezolurje, nie niadeje się w żadnym 
rie do Rady miejskiej, gdrie trzeba precowaś, | 35: 
mie grać wolę „koza uportego”, stawiającego A 
stję tek, że albo będzie (burmistrzem endel, al 
trzeba radę rozwiązać, į jedyna siejącego niengo 
między ludnością. 


Sokołów, 


(Korespondencja własna), i 


W niedziele, 19 lutego odbył sie tu wiec, na 
który przybyli z Warszawy towarzysze: E, Dąb 
ski i A. Szczypiorski oraz M, Simon, radny z Si 
dlec. ih: 

Zainteresowani wiecem przybyli z okoli 
gmin robotnicy rolni i chłopi małorolni w 
1000. Wiec odbył się na rynku, gdyż miej 


nia w jedynej znajdującej się tutaj sali Straż: 
śniowej. ; x 
«Tow. Dąbrowski mówił o reformie rolnej i beze 
robociu, tow. Szczypiorski o najbliższych zadaniach + 
klasy ronotniczej, tow. Simon o kwestji szkolnej. 
Wszystkie przemówienia były przyjmowane enti 
zjastycznie. f- ; 
Uchwalona na wiecu rezolucja wyraża podzię- 
kowanie posłom sozjalistycznyn w Sejmie za ich 
ciężką pracę w obronie interesów klasy robotniczej oA 
iniasta i wsi. *Protestując przeciwko dzikiej pat | 
telacji, uprawianej przez obszarników, rezolucja 
domagn" "się ścisłego przestrzegania $ 25 przepisów | 
wykonawczych o reformie rolnej, który to paragraf 
mówi, że pzy parcelacji należy uwzgledniać prze- 
dewszystkiem tych ktorzy skutkiem parcelacji stra« 
cili pracę, Rezolucja domaga się od Rządu, aby 
zabronił obszarnikom masowo wydslać robotników 
folwarcznych, co czyni się specjalnie, aby osłabić 
Klasowy Zw. Robotników Rolnych, a wzmocnić Zw. 
chadecki. ' d BS fa 
Dalzj rezoluzja stwierdza, że dzisiejsza gospo- 
darka rządowa i polityka Sejmu nie odpowiada in- > 
teresom szerokich mas róbotniczych, oraz wyrażą 
przekonanie, że tylko rząd robvtniczo - włościański 
zdolny będzie odbudować przemysł i Polskę, zwał. 


thami reakcji, usiłującej pozbawić go qawet tych 
praw, które są zafwarantowane w Konstytucji, . 
Zebrani, rozchodząc się po wiecu, domagali się 
cd faszych towarzyszy urządzania częściej podob« 
nych wieców, gdyż tylko przez uświadamianie może || 
na będzie osłabić wpływy endzckie, które w nae 
szym powiecie są dosyć Silne. Stwierdzić jednak 
należy, że już wiele się w ostatnich czasach pod 
tym wzylędem zmieniło. Nastrój wrogi wobec po- 
lityki klas posiadających uznaje się z dniem każ- 
dym. k 
Po wiecu odbył się tu powiatowy ziazd służby 
folwarsznej, należącej do Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 
Na zjedzie tym tow. Szczypiorski wygłosił odczyt . 
O klasowych, polskich i chrześcijańskich związ» 


kach zawodowych”, Ne 


` 


- Dziś, o godz 7 wiecz. w sali Tow. Hy- 
gienicznego (Karowa 31) tow. poseł Kazie 
mierz Czapiński wygłosi następny z dwu. 
odczytów. p. t. „Dwaj apostołowie — mate- 
CE Odczyt dzieiejszy poświęcony _ fes 

czyt dzisiejszy | 
twórczości Pascala, francuskiego aposto+ 
ła altfuizmu  chrześcijańskiego i údeł 
Boga, pogromcy jezuitów. ję FSE 
Art dramatyczni: Irena Solska ? Zy 


Pascala i Hello. A. 
Niesprzedane dotąd bilety nabyć too 
źna w Księgarni-Robolniczej (Wspólna YTY 


„Robotnika* (Wancoka 7; oraz od godz 
5-ej wiecz przy wejścia. KASEN 
EK | ES 
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Przed k 
OCZENIE — ALE NA KRÓTKO. 
Rzym, 22 lutego. (PAT). (Stefani). 
$ wszelkiego 'prawdopodobieństwa 
eńcja $enueńska będzie odroczona, 
bardzo krótko. Zamiast 8-go odbę- 
się ona 14-go lub najpóźniej 23 mar- 
Ddroczenie konierench jest konieczne 


ze względu na nieukończone jeszcze prace 
rzygotowawcze, M 
LLOYD GEGRGE I POINCARE. 

' Londyn, 22 lutego. (PAT). „Daily 
nicle" danosi, że Lloyd George i Poin- 
nają odbyć konferencję w Paryżu dn. 
m Narady będą prawdopodobnie do- 
y sprawy ustalenia terminu zwołania 
encji w Genui. 

POŚREDNICTWO BENESZA. 


Pw. * 


" donosi z Londynu. że Benesz prze- 
Lloyd George'a o niemożności obale- 
r$umentów memorandum francuskie- 
lotyczącego kónferencji w Genui, oraz 
itnej nienaruszalności traktatów po- 
rych. Dziennik zaznacźa, że w celach 
lnawczych Penesz przyłączył się do 
ania, Lloyd George a, według któ- 


gi r 1 m 4 
d koge mioni 
„R Y „Mi mi I . 

4 DOlsKO-OBIECHIU 
orlin, 22 lutego. (PAT), Do „Tages 
sider“ donoszą z Genewy: Już z po- 
ciem marca konferencja  niemiecko- 
będzie zamknięta, jeżeli tok obrad 
> również szybki jak dotychczas. Wy- 
okowań przed ogłoszeniem będzie 
dstawiony Radzie Ambasadorów , Ce- 
naczenia terminu objęcia przyzna- 
państwom terytorjów. 


Ia Pa ap 
[a Girayn Saka 
RUCH AUTONOMICZNY. 
Katowice, 22 lutego. (PAT). Racibor- 
„General Anzeiger" donosi z*Berlina: 
ach urzędowych słychać, że ruch aù- 

nicznmy na niemieckim G. Śląsku przy- 
a coraz większe rozmiary. Rząd poczy- 


dniach odbyły się w tej spra- 
nia z górnośląskimi członkami 
u niemieckiego, raz  innemi 

ni osobistościami, od których o= 
przyrzeczenie, iż użyją swoich 
'w kierunku zaniechania dążśń 
znych na niemieckiej części G. 
W sprawie autonomji na G. Śląsku 
partie prawicowe niemieckie inter- 
cję do Rady Państwa. Rada Państwa 


Oztrmieniu z rządem uchwaliła obra- 


SOWE WYDALANIE ROROTNI- 
PRO "KÓW. 
Berlin, 22 lutego. (PAT). -Z powodu 


fo strajku generalnego w zakla- 
iejskich," miasto Berlin qddaliło: 


funkcjonarjuszy tramwajowych, 2.000 

ników gazowni i elektrowni i 230 u- 

ików i robotników wodociągowych. 

tego wdrożono przeciw 52 urzędni- 

miejskim posłępowanie w celu odda- 
ich ze służby. 


t 
+ .. . 4 
-onlerenrh kolejowa w Crie- 
„ODWOŁANIE. DELEGATÓW 
M. LITEWSKICH: . 
ga, 22 lutego. (PAT). Litwa Ko- 
a odwołała swoich delegatów z kon- 
i kolejowej, cdbywającej się w Ry- 
owodem odwołąnia było to, że inne 
twa bałtyckie w sprawach  transpor- 
i przejazdu przez teren Litwy Środ- 
ej zwracały się do Polgki jako do 
stawicielki tego terenu, co Litwa Ko- 
ska uważa za naruszenie swych praw 
„środkowej. | 


A ; y) f] . 

Walii w: madi 
Londyn, 22 lutego. (PAT). (Radjo). 
zoraj przyszło w Dublinie do' strzelani- 
ptzyczem sinfeiniści zrobili ciężko jed- 
mego porucznika i jednego sierżanta armji 
_W, Brytanji.  /* 

Eag izbie gmin oświadczył wczoraj 
chill, że od czasu podpisania rozejmu 
6 grudnia roku zeszłego sinfelniści do- 
nali 82 napadów na policję i 34 na woj- 


Rd ię $: 


osło rany. 


HZ PORY | 
konvoi tło stów 
Berlin, 22 lutego (P. A. T.). Biuro Wolffa do- 
z Dublina: Dziś zebrał się pod przewodnic- 
wem de Valery konwent organizacji sinnieinistów, 
powziąć uchwałę. co do tego, czy konwent ma 
dzić na traktat angielsko, - irlandzki. De 


a) 
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onferencją 


aryż, 22 lutego. (PAT). (Havas). „Le ‘ 


| Brosilogie gabinetowe 


by ruchowi temu przeszkodzić, ` 


yczem straciło życie 13: osób, 36. 


ł 


zaproponował rezolucję, w której między 


r 


. M 


ROBOTNIK", czwartet, 23 lutego 1922 r. 


w Ge 


rego nileżv rzeczoznawców małej Ententy 
wyłączyć od udziału w przedwstępnem ze- 
aniu rzeczoznawców. Postanowiono jed- 
nak, że przedstawiciele dyplomałyczni Ma- 
łej Ententy i Polski w Londynie pozostali- 
by do dyspozycji zebrania rzeczoznawców 
dla udzielęnia im wszelkich wyjaśnień, ja- 
«ich by zażądali. 
KONFERENCJA. DELEGATÓW, 
TECHNICZNYCH. 

Londyn. 22 lutego. (PAT). (Havas). 
Otwarto tu łgonferencję delegatów. tech- 
nicznych angielskich, francuskich, włoskich 
i japońskich. ” Konferencja zajmowała się 
sprawą kapitału komiecznego do utworze- 
nia międzynarodowego syndykatu dla od- 
budowy ekonomicznej Europy. 

oz a 
~ — Poincaré przyjął Benesza, który wrócił z 
Londynu. i 
^ — Wedłuś doniesienia z Tokio rząd japoński 
przyjął zaproszenie rządu włoskiego do wzięcia u- 
działu w konferencji genueńskiej. 

— Angielski kanclerz skarbu sir Robert Horne 
za parę dni ma się spotkać w Paryżu z francuskim 
ministrem skarbu Delasteyri3. Mają być omówio- 

| ne sprawy, związane:z kwestją odszkodowań. 


innemi jest powiedziane, że dopóki nie jest zała- 
twioną sprawa międzynarodowego uznania Irlandji 
za niezawisłą tepublikę, dopóty organizacja sinnfei- 
nistów kędzie nadal rozwijała akcję, aby takie u- 
| znanie republiki uzyskać. Przy najbliższych wy- 
| porach do parlamentu organizacja sinnfeinistów bę- 
dzie popierała takich tylko kandydatów, którzy zo- 
bowiążą się nie składać przysięgi na wierność kró- 
lowi angielskiemu i nie będą uznawali przynależ. 
ności Irlandji do korony brytyjskiej. Uchwała ma 
zapaść jutro. Griffith zgłosił rezolucję, akceptują- 
cą traktat angielsko - irlandzki, ponieważ daje on 
narodowi irlandzkiemu prawdziwą wolność. 


WB Błazen — I 
WB. Wome Wa 
Rzym, 22 lutego (P, A. T.)., Wczoraj po połu- 
dniu król wezwał do siebie De Nicolę i powierzył 
mu misję utworzenia gabinetu, De Nicola ma w 
najbliższym czasie udzielić odpowiedzi co do wyni- 
ku rokowań, jakie prowadzi obecnie ze stronnictwa- 
mi.. Zarówno centrum, jak demokraci, socjaliści i re- 
formiści są obecnie gotowi poprzeć gabinet De Ni- 
CA: j A 
„Messagero” twierdzi, że w razie niepowodzenia 
misji De Nicoli będzie brana pod uwagę kombina- 
/cja, którą zamierza przeprowadzić Orlando przy 
pomocy De Nicoli i Titoni'ego. | 


fayr ni 

„Miar bbin 

Norfolk (Wirgirja), 21 lutego. (PAT). 
Wojskowy balon do- sterowania „Roma o 
poiemności miljona stóp sześciennych w 
czasie wykonywania prób z powodu eksplo- 
zji motoru spadł wśród płomieni na zie- 
mię. Z załogi, licząc 50 ludzi, pozostało 
tylso 10. Przyczyną katastrofy było uszko- 
dzenie jedneżo ze sterów „balonu, który 
padając zaczepił o drut elektryczny, powo- 
dując pożar. | 


Mialeani £loriczm. 


i — Konferencja ambasadorów pizyjęla do wia- 
domości pierwsze sprawozdanie rządowej kemisji 
w sprawie zajść w Szobiszowicach i postanowiła za- 
żądać w Opolu wyciągu z aktów sądówych, 

— Wobec zachodzących obaw, że przy ogłosze- 

„niu autonomii Egiptu wybuchną w Kairze zaburze- 

nia, wywołane przez krańcowe koła nacjonalistycz- 

ne, władze angielskie zarządziły całkowite rozbro- 

jenie ludności. W razie przechowywania broni lub 
stawiania oporu grozi kara Śmierci. 

— „Times” donosi z Bombaju, że rozruchy w 
djach przybierają z każdym dniem szersze roz- 
iary, i stają się coraz groźniejsze. i 

— Z Kopenhagi donoszą: Wielki duński kon- 
fiikt robotniczy został już częściowo zażegnany. Od- 
nośny ukłąd obejmuje 40.0090 robotników: 

— Najbogatsza część łederacj, soweickiej, U- 
kraina uiściła w` styczniu i lutym 9 proc. przewi- 
dzianego podatku żywnościowego („prodnałoga '). 

— W całej Bułgarji odbyły się wybory do ciał 
samorządowych. \ 


éywność dla Godnych 


Amerykański Wydziat Ratunkowy 
Jasna il, Sl-gie rieętro. | i 
2E lęBizkIA 


ca Kasza a 
„Pastylki Neo=WValcda ha 


Wyrobu Laborator. Chemiczno-Farmaceutycznego 
Modiiúski i Krogulecki w Warszawie. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 
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j 
DZIŚ Sensacyjny program lutowy 
kompletna zmiana zespołu artysty- 
cznego. Na czele nowości „ 


dzika tresura oraz 10 innych wielkich 


sensacyjna, 
atrakcji. - 
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-W sprawie oktgoowych zwijków 
Kas Cyd 


Mmisterjum Pracy i Opieki Społecznej komu- 


W celu sktoordfhowaria działalnośc! poSzcz 
gólmych Kas Chorych i umożliwienia im spe'nie- 
nia tych zadań i celów, które tylko przez koncen- 
trację sit fachowych i środków materjdiych osag- 
nige być mogą, M'nistenjum Pracy i Opieki Spo- 
łecznej przeprowadziło czymności wstępne m Kie- 
runku zonganizowania Okręgowych Związków Kas 
Chorych, oprnicowało wzorowy Statut dla takich 
Związków, a dłą omówienia szczegó'owego treści 
steńutu i zasad orgenizecyjnych zaprosiło przedsta- 
wicieli majwiększych Kas Oborych z wszystkich 
dzielnie Rzeczypospolitej, 

Wskutek tego odbyło się dhia 17 i 18 b. m, 
pod przowodnietwem d-ra Jumik'ewicza, dymektora 
Departementu Ubezpieczeń Społecmych ż przy u- 
dzigle uzędników Departamentu, pracujących w 
dziedzinie Kas Chorych, posiedzenie . przedstawi 
cieli największych Kas Chorych z wszystkich dziel- 
nis Rzeczypospolitej, ś 

Po szczegółowej dyskusji postenowiomo: 

1) Zosgamizować w najbliższej przyszłości 3-0- 
kręgowe związki Kas Chorych, a mianowicie: 2) 
na wożewódziwo Krakowskie i Kieleckie (ze wue- 
du na Zeg'ębie), b) ma województwo Lwowskie, 
Skmisiawowslie i ewentuainie Wołyńskie, o) ma 
województwo Poznańskie i Pomorskie. 

W miarę powstawania Kas Chorych w b. sho- 
rze rosyjskim, będzie zorgamizowany dalszy, wzgl- 
dnie deleta zwiąaki, 

% Przfięto » nielicznemi zmiehami i uzupeł- 
miemiomi zasady wzrowego statutu okręgowych 
Zwiąpków Kas Chorych, opracowanego przez Depar- 
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J 
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tament Ubezpieczeń Społecznych. Mmisterjum Pra”, 


cy i Opieki Społecznej. 
8) Omówiono caly szereg włźnych i slktrmimych 

kwestii z zelbresu organizacji i stosunków praw- 

nych w Kasach Chorych, ` i 
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Ruch robotniczy. 
diaa 


C. K. W. 
Niniejszym zawiadamiamy towarzyszy 
członków C. K. W., że naznaczone na dzi- 
siaj posiedzenie C. K. W. nte odbędzie się, 

4 Sekret. Generalny. 

Zebranie. towarzyskie. Okręg Ko- 
mitet Robotniczy P. P: $. urządza w lokalu 
swym dnia 25 lutego r. b. o godz. 9 wiecz. 
zebranie towarzyskie dla członków i wpro- 
wadzonych gości. Zaproszenia wydaje sē- 
kretarjat O, K. R. 


Odczyt. W czwartek, d. 23 b. m. o g. 7 
wiecz, w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, 
Chłogdna 41, tow, Z. Zaremba wygłosi od- 
czyt na temat „Problem odbudowy Między- 
narodówki”, 1) Międzynarodowy atak kapi- 
tału na zdobycze klasy robotniczej. 2) II, 
II i TV Międzynarodówka. 3) Różnice kie- 
runków i próby uzgodnienia akcji obronnej. 
4) Stanowisko proletarjatu w Polsce, 
Wejście dla członków partji za legity- 
macjami, dla sympatyków za bezpłatnemi 
biletami, które można otrzymać w lokalu 
dzielnicy. 

Klub ma"dolinistów waywa swoich cziomków 
o bezwarueicowe przybyche we wiwurtek dm. 23 b. 
m. o godz. 7 purtiueinie na zebren do tokatu AL 
Jerorotimekje 6, a instrumentami 4 legitym-cjami, 
Osoby, gjące na mandbłnach, mendotch, 
dombruch, gitarach i 4, p. instrumentach, mogą się 
zepisceó do klubu we wiorki i czwartki od godz 7 
de 9-01. 

Dzielnica Jerozmimska wzywa swath członków, 
sby zmieniali legitymacje partyjne z rou 1921 na 
1922 r. r i 

Kurs kygieny, Warwzawski IWydzuł Kulturalno- 
Oświeiowy P, P. S, łącznie z Imstytuten Spolecz- 
kym urządze eyii wyk'edów o hygiene. Wszystkie 
dzielnice są proszone o zekomunikowenie człon- 
kom i grzysyłanie chętnych. Zapisy odbywają się 
wodziewnie od Wa~ 2 i od 5 — 7 Al, Jerczotim- 
stów 6. jA 

Robotniczy poranek muzyczny, Otsręgowy Ko- 
mitet Robamiczy P, P, 8. urządza dhia 56 mares r. b. 
o goda. 11 rano w sali kinoteeśru „Palca“, Chmiel. 
na 9, „robotniczy poranek mazyczny*,, pęświęcony 
twórczości Mickiewicza i Chopina. Biulety nabywać 
można w sckretarjecie OKR Ai Jerozciimskie 6, 
od 10 — 2 i od 5 — 7. 

„ Dzielnica Mokotowska, W czwartek d, 23 b. m 
o godz. 5 i pół w łokalm dzielnicy, Bagatela 123, 
odbędzie stę posiedzeie komitetu dzielnicowego. 
Dzielnic» Praska, W czwartek, dmi» 23 b, m. 
o godo. 7 w kimu dzielnicy Bnukoma 29, odbędzie 
się cgóne zebranie członków dzielnicy, 
Zabawa taneczna na dzielnicy Powązkowskiej, 
W Sobotę, dmia 25 b. m. o godz, 8 wiecz, w lo- 
kalu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16 odbędzie się za- 
bawa ineca. Hie 

Zabawa na dziolniey Mokotowskiej, W. scbotę, 
d. 25 b. m. o godz, 8 w kkdu dzielnicy, Bagatela 
Ne, 12a, odbędzie się zabawa taneczma, 

Zabawa tznoczną Klubu mandoimistów, (W nie. 
dzielę, dnia 26 b. m. o g. 5 wieca. w Jokatu O, K. R. 
AL Jerozolimete 6, odbędzie się zzbawa tzmeczna 
Klubu, na którą Klub zarraszą towarzyszy i ona- 
juwych á ł : 


# | ; 
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"Głównego tow. Klimaszewski i w krótkiem, lecz 


POKWITOWANIA. : 
Na warszawski robotniczy fumdusz wyborczy 

Od robotników fabryki „Ursus“ za pośrednią. 
twem tow. Czuba mk. 21,760. 

Od robotników Sekcji transportowej mi: 17.000 
è 12.000 

"ŚMIERĆ TOWARZYSZA. 

Tow. Ryszard Gawron, tokarz żelaza, członek 
Oddziału Zarządu Głównego, przewodniczący Okrę- 
gowego Zarządu Związku Rob. Prz. Metalowego w 
Polsce, Radny miasta Sosnowca, zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach dn. 14 lutego b. r, wsku- 
tek silnego zapalenia płuc w 32 roku życia, 

Zmarły jakkolwiek wiekiem młody w życiu spo- 
łecznem odegrał wybitną rolę, zawsze roztropny, 
chętny i stanowczy w każdej pracy, czem zaskarbił , 
sobie u szerokiego ogółu szacunek i poważanie, a 
klasie robotniczej w Zagłębiu, której był wiernym 
bajownikiem, oddał nieocenione usługi" To też po- 
grzeb drogiego nam Towarzysza Ryszarda, który | 
się odbył 16 lutego był prawdziwą żałobną mani- 
festacją, w której kilka tysięcy Towarzyszy i przy- 
jaciół cdprowadziło zwłoki na wieczny spoczynek, 
nad otwartą mogiłą we wzruszających do głębi sło- 
wach pożegnał ciało imieniem Z. Rob. Prz. Metalo» 
weg» tow, W. Kazek, a imieniem P. P. S. i Klubu 
Radnych tow. Jarza. 

Pocżem rozległ się, jak jeden wielki żal strą- 
ty. a zew do dalszej walki z piersi ogółu „Czerwony 
Sztandar”. 

Czesć pamięci zasłużonego towarzysza! 


MICH zawodowy © 


Zw, Prace, Micjskich, Warecka 7. Zarząd Zwiąn. 
ku Prac. Miejskich w sobote, dnia 25 lutego 1922 r, 
w lokału Związku, Warecka 7, urządza zabawę bo- 
wnurzyską. Zaproszenia na zabawę wydeją seline- 
tariat Związku codziennie od godz. 10 r, da 1 PP. 
i od 4 — 8 pp. 

Członkowie Zarządu Głównego Zw, Zaw, Ga- i 
mowai w myśl letownych zawiadomień preezenć SĄ 
o przybycie w sobotę, 25 lutego do lokalu oddziału 
Wumszawskiego, Kredytowa 8. Sprawy wojne! O- 
becność wszyśsiikich konieczna. 

Bzezność Antomcbitiści! Wzywamy wszysttich 
cztomików Związku Zaw, Automoblistów oa wiec 
ugólmy, mający się odbyć dnia 24 b, m o g. 4 PP. 

polski Zwiąrek Drukarzy, Bednerska 24, ogla- 
sze, że ogólne zebromie maszynistów odbędzie się 
d. 26 b, m, w niedzielę, o godz, 10 nato punietunł 
mie w szli Uniwersytetu Ludowego, fQboźna 4, 
Sprawy b. ważne. X ! 

Bekretarjat Zw, Zaw, Farmecentów-Pracowni- 
ków (Breska 18) przyjmuje marisy kondydziów ma- 
kursy przygotowawcze na atopień pomocnika ap- 

Zarząd Zwiąrku robotników budowlanych am- 
presza wszystkich członków dz% o godz, © po po, 
Jo łdkalu Związku, Lesdio 58, celem omówienia 
podhodnt, który me się odbyć w piątek d. 24 b. sm. 
z płapu Teatralnego, j 

Wielką zabawę taneczną g miespodnianiwni 
rządza Zm. Zaw. Prac, Hotetowych i Peusjcnetów 
w Warszawie dla członków i wprowadzonych gości 
w piątek, duża 24 b. m, w eati „Hamdlowców”, Sion- 
ma 16, o godz. 10 £ pół wiecz, Zaproszełiia otrzymać 


* 


- 


można u abywsteli portjerów w` hotelach: „Bure- 
pejskim*, „Bristolu“, „Sawoy”, Wiedeńskim i Kræ 
kowskim, 41 


Płace nauczycielskie w szkołach prywatnych. 
Zarząd Oddziału Warszawskiego Zw. Zaw, Nauczy- 
oielstwo, że zgodnię a uchwałą Walnego Zebrania i 
z dnia 8 lutego normą p'ae w Sakołach 
w Warszawie na miesiąc laty r. b. w:mosi 24,700 mód 

Członkowie Związku obowiązani są stosować 
się do tej nonmy, 
WALNE ZEBRANIE METALOWCÓW NA PRA- 

EA ya] a 

W niedzielę. dnia 19 b. m. odbyło się w lokalu 
przyŚli Brukowej 29, zebranie członków Zw. Rob. 
Przem. Metalowego, zatrudnionych w fabrykach na: 
Pradze. 

Było to pierwsze zebranie po rozwiązaniu przez 
Zarząd Główny byłego oddziału, Kępna 15, którego 
Zaraąd uparcie stał na stanowisku przyłączenia się 
do Moskiewskiej „Międzynarodówki” za co został 
rozwiązany. 

Zebran zagaił wice - przewodniczący Zarządu 
pełnem treści przemówieniu wskazał zebranym na 
potrzebę niezależności i samodzielności klasowego 
ruch? zawodowego, w zakończeniu przemówienia 
tow. Klimaszewski udowodnił faktami szkodliwą ) 
działalność komunistyczną w Związku A 
- Zebrani powołali jednogłośnie na przewodni- 
czączgo tow. Lewacza, na sekretarza tow. Rogul- 
skiego, poczem sekretarz okręgowy tow. Rączka dał 
wyczerpujące sprawozdanie z ruchu klasowego i 
stanu organizacyjnego wśród robotników - metalow- 
ców na Pradze i pokazał zebranym w cyfrach fak- i 
tyczny stan członków obecnie i w czasie grasowa- 
nia moskiewskiej demagogii w byłym oddziałe, 
która była przyczyną małej ilości członków, opła- 
cajacych wkładki, o czem świadczyły przedstawio- | 
ne książki; następnie tow. Rączka przedstawił 1 
ksiażki nowo zorganisowanego oddziału (Brukowa 
29), z których zebrani mieli możność przekonać się, - 
iż obecnie cyfra członków, opłacających wkładki 
jest większą od poprzedniej pomimo, iż oddział pro- 
wadzi robotę organizacyjną dopiero od miesiąca ` 
na zasadach uchwalonych przez Zjazd. Ę 

Centralny sekretarz Związku tow. Topinek refe- 
rował obecną sytuację i w godzinnem przemówie- 
niu pokazał zebranym, jak reakcja kapitalistyczna 620 
przy pomocy większości sejmu dąży do odebrania: w 
roboinikom zdobytych praw, a przez : PNE 


Mr. 54 


Rządu sebotuje przemysł i wytwarza nędzę wśród 
mas robotniczych, aby tymi niecnymi sposobami 
przedłużyć swoje istnienie, które opiera się na 
krzywdzie robotniczej. Wskazał zebranym sposo- 
by stworzenia silnej, jednolitej i niezależnej organi- 
zacji zowodowej, przy pomocy której robotnicy 

' wprowadzą uspołecznienie produkcji zdobędą 
łudzkie prawa i warunki bytowania. 

Wyrazem zadowolenia zebranych były rzęsiste 
aklaski, którymi nagrodzono referenta. 

W dyskusji przemawiało kilku towarzyszy, 80- 
Kdaryzując się z wywodami referenta, wskazywali 
aa szkodliwą taktykę komunistyczną w Związku, 
która doprowadziła ich do tego, że w ostatniej o- 
dezwie przesłanej z Moskwy do Warszawy — nie 
wykrzykują: „Niech żyje dyktatura”, lecz odwrot- 
mie bardzo solemnie zalecają łączenie się z Chade- 
kami, c» wymownie świadczy o zupełnem bankruc- 
twie tych panów, którzy z bardzo „czerwono-rady- 

| kalnych* raptem zbledli. 

W przemówieniach wszyscy mówcy domagali 
stę od Rządu: kontroli nad udzielonemi przemy- 

| słowcem  pożyczkami, uruchomienia w 

pracy i zapomóg dla pozbawionych pracy. 

Potem zgodnie z porządkiem dziennym prze- 
wodniczący zarządził wybory do Zarządu oddzia- 
łu, które cię edbyły tajnie kartkami i dały następu- 
jący wynik: Lewacz, Cierlica, Rondzio, Błoński, 
Adamowicz, Buski, Korzeniowski, zastępca Zając. 
Komisja rewizyjna: Zieliński, Kościuch i Rogulski, 
zastępca Melenczuk. Sąd polubowny: Schabiński, 
Rytter i Maciejewski, zastępca Fieodorowa. 

W wolnych wnioskach omawiano konieczność 
wprowadzenia ubezpieczeń społecznych w możliwie 
najkrótszym czasie. 


Zacronicąe 
„Rorltaty strajku górniczego w Czechosłowacji, 
Shrajk górmiczy został zakończony połowiemą 
wygroną. Górnicy nie dopięłi najważniejszego celu: 
'miesienia podailików węgłowych i zniesienie taryf 
aby moreszce tunniejszyć taryzys 


węgiowy i przemysłowy. Hate 

Strajk osiągnął natomiast dwie  zaszdnicze 
kweslja, o które może — chwilowo — najbardziej 
chodziło; mirzymeno 46-godzinną przog tygodniową, 
które mpiclbei chweli za iida cenę utrącić i eka. 
BOWUŻ, oran — znsadniczo — te same płace I za- 

| oe żywmośi do piec I zarobków z Ghia 31 grudnia 
i mogą — ejwemtucinie — ma podstawie swych ob- 
liezen, obniżyć o jelk6 procent place, 

(Wśród górmików panuje przekomomie, że gay- 
by górnicy przeńrzymali był. strajk nieco dłużej, 
moża o 8, może o 14 dni, — oiągnęliby więcej, 

Na państwowiej lsolfferency" w Pradze 11 b. m. 
delegaci polskich gómików 2 okregu ostrawsko- 

nwiństiego, głosowali za utrzymaniem strajku 
gemaralnego, myctąpili również jako opozycja ma 
konferencji newirowej w Zarubku, lecz zostabi zma. 
jryczwani, głyż ma podjęciem pracy oświadczyło 
się 164, pezeciw — 120 głosów. 

Q dmiem 15 b. m. podjęto pracę. 


Głacy czytelników, 


Jak bank polsko - amerykański „Union Liberty 
Company“ żałatwia swoich klijentów. 


W październiku r. ub. otrzymałem zawiadomie- 
nie od krewnego z Ameryki, że przekazał mi pie- 
miądze w dolarach amerykańskich, które mam o- 

- trzymać w instytucji „Union Liberty Company”, Ho- 
ta 51 w Warszawie. W grudniu zacząłem kołatać 
do firmy „Union Liberty Company". zarówno w lo- 
kalu przy ul. Hożej 51, jak i w Alejach Jerozolim- 

skich 18, pytając o pieniądze. f ; 

Dopiero dnia 21 grudnia ub, r. powiedziano mi, 
Że otrzymano zawiadomienie od banku z Ameryki, 

i Pieniadze na imię moje są przekazane wobec 
‘czego mogę je podjąć za 7 dni, Muszę zaznaczyć, 
że gdy pisalem przedtem do banku, nie odpowiada- 
Ro mi, chociaż odpowiedź opłaciłem. W początku 
stycznia napisałem kartę z opłaconą odpowiedzią, 
Pytając, kiedy mogę zjawić się po pieniądze. Od- 
Powiedzi nie otrzymałem. Dnia 10 stycznia zapy- 
lałem bank telefonicznie z Sokółki, kiedy mi na- 
reszcie raczą wypłacić pieniądze? Odpowiedziano 
mi, że za 3—4 dni. Dnia 12 stycznia b. m. korzy- 

„Stając z okazji znowu informowałem się w banku, 

kiedy mogę pieniądze podjąć. Powiedziano, że 

18, a napewan 19 stycznia. 

19 stycznia udałem się osobiście do banku. 
Panienka przy okienku, po poprzedniej telefonicz- 
nej rozmowie z kimś odpowiedziała, że 19 nie o- 
trzymano pieniędzy, ponieważ dyrektora p. Perłow- 
akiego niema w Warszawie, będzie dopiero w sobotę 

dn. 21 b. m. i że zarządził, by do soboty nikomu 
rieniędzy mie wypłacać. Miałem ze sobą tylko 
200 marek, gdyż przyjechałem do Warszawy - jedy- 
nie w vym celu, by otrzymać pieniądze i nie wąt- 
piłem w to, że je otrzymam i od rana aż do bytno- 
ści w banku nic już nie posiadałem pieniędzy na 
drogę powrotną, jak również na życie w Warszawie 
do soboty. 

Ponieważ skargi mojej nie chciano uwzględnić, 
potanowiłem udać się do zarządu banku. Od woźnego 
dowiedziałem się, że dyrektor banku, p, Perłowski, 
rnajduje się w Warszawie, chociaż poprzednio 0- 
znaimiono mi coś wręcz przeciwnego, Po długich 
oczekiweniach przyjął mnie p. dyrektor, wysłuchał, 

|| powiedział, że tpieszy się i polecił jakiemuś panu, 

by mnie załatwił. Pan Ów, zapytał ile mi trzeba 
pieniedzy na drogę powrotną Co domu. Oświad- 
czyłem mu, że muszę dziś otrzymać wszystkie pie- 
miądzć, Zaproponowano mi na to, bym przyjął K 
mależności, resztę pan ten obiecał przesłać pod 
wskazany adres w sobotę. Pò długiej rozmowie, 
w czasie której groził mi, że jeśli nie zgodzę się na 
proponowaną przez niego sumę, nie dostanę nic z 
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ROBOTNIK", czwartek, 23 lutego IZ r. 


powedu późnej pory (było około 2 godz. po poł.) 
podjąłem sumę, wynoszącą pół należności. 

Później dowiedziałem się, iż podczas, gdy by- 
łem u p. dyrektora, zgłosił się pewien włościanin 
do banku po przesłane dla niego 500,000 mk. Po- 
wiedziano mu to sumo, co mnie, że niema dyrek- 
tora, ale gdy zaczął tłomaczyć, że ma przy sobie 
tylko 2 marki, a jest zdaleka, jeden z panów o- 
świadczył, że na swoją odpowiedzialność każe mu 
wydać 20,000 mk., a resztę za tydzień. Gdy zaś 
uradowany włośianin otrzymał pieniądze (20,000), 
ten sam pan powiedział mi, że resztę otrzyma do- 
piero za 2 tygodnie, bo dyrektor wcześniej nie przy- 
jedzie. 

Tyle o faktach! 

W Ameryce reklamuje się ów bank, że bez 
krzywdy, bez zwłok i natychmiast, jako instytucja 
rolska, wypłaca w kraju pieniądze, przekazane z 
Ameryki. A oto. jak to wygląda w AZ 


Sokółka, woj. Białostockie. 


Dlaczego p. Landsberg jest ulubieńcem reakcji. 


„Otrzymujemy następujący list w sprawie skan- 
dalicznych stosunków panujących w dyrekcji Wiień. 
skiej, Jest to dokument, wykazujący jak panowie 
z dyrekcji Wileńskiej szanują prawo o 3 godz, dniu 
pracy; 
Za niepozostanie w godzinach ponadnormal- 
nych przy pracy, przy wyładowywaniu węgla na St. 
Łapy, dwudziestu robotników W-łu Mechanicznego 
zostało oddanych przez naczelnika warsztatów inż. 
Schmidta pod sąd komisji dyscyplinarnej dyrekcji 
Wileńskiej. Komisja dyscyplinarna skwapliwie ich 
osądziła, nie wzywając nawet obrońcy z ramienia 
Koła, skazując każdego na zapłacenie tysiąc sto 
dwanaście mk. za przestój wagonów i potrącenie 
10 proc. wszystkich poborów w ciągu trzech mię- 
sięcy. 
Otóż wiedzcie. jak osławiona Dyrekcja Wileń- 
ska gwałci 8-mio godzinny dzień pracy. Najprzód 
naganą, potem karą, później zawieszeniem, a jesz- 
cze później wyrzuceniem za bramę. / 
Komisja dyscyplinarna, która wydała taki su- 
rowy wyrok, umotywowała go tem, iż Państwo po- 
niosło stratę za przestój wagonów, ařnie chciała się 
dowiedzieć o tem, że węgiel z tych wagonów mógłby 
być tego samego dnia w godęinach normalnych wy- 
ładowany, ani o tem, kto jest temu winien — tylko 
przypuściła szturm do robotników, .- 
Krzywdziciele masy pracującej! mylicie się są- 
dząc, ze drogą takiego teroru doprowadzicie do 
wydajności pracy. 7 
Powyższy łakt jest przestrogą dla klasy robot- 
niczej, aby czujnie broniła swoich zdobyczy. W war- 
sztatach łapskich wciąż nas zmuszają do 11.godz. 
pracy! Nawet się nie spostrzeżemy, jak i bez „czre- 
zwyczajki” zaczną gwałtem zaprowadzać 10—-11- 
godzinny dzień pracy. Przeto zwracam się z ape- 
lem do ogółu pracującego. 
Brońmy 8-mio godzinnego dnia pracył 
Á i A 

Łapy, 20 lutego 1922 r. 
ROTO RERET DY AAEE PAOA O 
P, K. Bąkowskiego, autora dwuch listów do Re- 
dakcji, spraszamy o nadesłanie dokładnego adresu. 

Przypominamy raz jeszcze, że wszystkie listy 
do Redakcji muszą być zaopatrzone w nazwisko i 
dokładny adres, w przeciwnym razie nie zostaną za- 
mieszczone. 


Bf WREKÓRECNA 


Ne "O ELAES ap R as R REDEA EATA AASTA R. 
WYJAŚNIENIE PREZESA RADY MIEJ- 
SKIEJ, 


Wobec umieszczenia w N-rze 52 „Ro- 
botnika” z dia 21 lutego r. b. zwróconego 
do mnie zapytania w sprawie Kasy Cho- 
rych, mam zaszczyt odpowiedzieć, że nigdy 
nikogo ani poufnie, ani jawnie nie zapew- 
niałem o tem, że skarga Magistratu do Są- 
du Najwyższego w tej sprawie będzie u- 


względniona. FENET 
żadnych sprawach Zarządu Miasta 

stoł. Warszawy, rozważanych w Sądzie 
Najwyższym, udziału nie biorę, wyłączając 
się z zasady i obowiązków jako Prezes Ra- 
y Miejskiej, - ` l 
„Jako sędzia, nigdy też z nikim nie mó- 
wię w żadnych sprawach, w tym Sądzie 
rozważanych, zanim nie będą osądzone i 
ogłoszone, i 
yłem zaś i jestem zdania; którego ni- 
gdy nie ukrywałem, żeby ta sprawa, jak i 
wiele innych, pod względem orzecznictwa 
administracyjnego - wątpliwych, 
przed forum Sądu Najwyższego dla wyjaś- 
nienia i ustalenia należytego i jednolitego 
trybu w dziedzinie rozporządzeń admini- 
stracyjnych. 
Z poważaniem 
Ignacy Baliński. 
NDZ aa ia aia NORZE RENEE EŃ 
dycie rospodarcze, 
Notowania Gieldy Wzrezawskiej. 
Dołary Stan. Zjedn, 8.075 — 850. 
Marti niemieckie 17,75. 
„Lomdym 17,200 — 17.750 — 17,700. 


iadywidualnych w zakresie importu, którego cgólie 


zasady zostaną ustalone wylączaje w drodze ustawo» 
dawstwa celnego, dziej zniesionie mieczania się pań- 
stwa do operacji handjowych i wreszcie rewizja Sy- 
stemu fiskalnego, uchwalowego przes ostatni pania- 
menk, X 
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weszła 


du ne m, st, Warszawę, w dniu 21 lutego r, b, obla- 


ty miesge, Zatrzmywano go pod wszelic'emi. pre- pl nietnyy 
| tekstami, nie dawano eni jedzenia, ami, opału, wy- 
dzielając ma miektórych stacjach oficjalnie po ówienć | w pře ougowych 


| Junta chleba. Transport jedzie wagonami towaro- 


, 


od gromięy mio jest tak wielka, by się nie dało s 
nalować doj garści żolnierzy sknzamej na zzgładę. 
Nędzą powracajscego jeńca-żołnierza jest han 
nym dokumentem dla rządów sowieckich, 
(Więźniowie polscy w Kownie. Tyfus w 
więźniów Polaków w. więzieniu kowieńskiem 
rzy się już ben-frzenwy od jesieni rz , ; 
Poczatkowo przez długi czas odmawiaty wia- 
dze więzienne chorym wszęlkiej pomocy lekanskci 
i dopiero po długich i usilnych zabiegach ze stro 
ay spoeczeństwa polskiego w Kownie pozw 
w grudniu r, z, odwiedz lekarzom 
i zostrzyknąć potrzebującym tego więźniom sun 
cą przecimityfusawą, Š | 
Zenim jeduakże powyższa pomoc Jelkarska 
tarła do więzienia, dwóch więźniów, będących | 
sile wieku, przypłaciło zaniedbanie względów 
nitarnych życiem, o 
Obeonie zaraza szerzy się dalej, rzucając stę 
nieliczną resżię więżuiów, którzy mię przeszli t 
funa 


Mimo dopuszczonej do więzienia pomocy łe 
skiej, ignorują wadze więzienne tw dalszym 
w zupełmości wszelką akcje dezymięlksyjną, V 
niowie zdrowi mie są bynajmniej izolovemi od. 
rych, enujdując się we wspólmych z mimé cełac 
Dotąd uległo chorobie około 60 osób w więc 
i kilimmastu chorych jest w ohwiłi obedaej mni 
życiem a śmiercią. 


Rozmaitości. 


AMERYKAŃSKIE BARBARZYŃSTWO, 

Gazety amerykańskie podają uieprawdopodob- 
ne wprost opisy tego, w jaki sposób „łagodzi” się 
w Stanach Zjednoczonych wyroki sądowe. 

W Stanie Waszyngton sądzono niedawno nieja- 
kiego J. Hilla, robotnika wiejskiego, za kradzież 
szynki ze sklepu. Hill wniósł prośbę o uwolnienie 
go od kary, tłomacząc się, 1ż ukradł szynkę, gdyż 
rodzina jego cierpiała głód, a om nie mógł znaleźć 
pracy, Jest on ojcem 5-ciorga dzieci, z których 
żadne nie liczy więcej ndd 5 lat. 

Otóż miłosierny sędzia, uwzględniając jego po- 
łożenie, zaproponował Hillowi.. poddanie się ope- 
racji wyjałowienia. uważając prawdopodobnie, iż to 
stanowczo uchroni Hilla na przyszłość od kradzie- 
ży szynkil 

Skazany zgodził się na pozbawienie męskości, 
wobęc czego wydany nań poprzednio wyrok został 
uefnięty, poczem sędzia nakazał przeprowadzenie 
adpowiedniej operacji. 

Inny przestępca, oskarżony w tym samym mie- 
ście o podobne przestępstwa, został również ska- 
zany na poddanie się operacji wyjałowienial 


Dr. H. DATYŃER uroiog 


Choroby nerek. pęcherza i dróg moczowych. Al. 
Jerozolimskie 39 (gmach „Polonja*). Do l2ej i 
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od 5—8. Telef. 44-13. © { 

RERNE A iE O ułatwienia przy ściąganiu danity. W bi 

: infommujących o sposobie obliczania  damimy, 
ron a % również o innych kwestjach, związanych z di 


pamupe wielki ścisk, o każdej porze czasu 
Interesanci, przedewszystkiem ci, którzy mają 
gramiczoną ilość czasu, odchodzą, 
kilka godzin, Taki stan rzeczy ujemnie wpływa 
pomyślne ściągemie damny, zmwiejszając te 
zbierania jej, a przytem wiele osób, nie mając 
le czasu, może zapomnieś dowiedzieć się o 
przypadającej im do zapiaceriia — co z kolei 
przyczymóć stę do nieuiszczenia doriny w zal 
nym terminie, Wladze skarbowe winne w 
pami ma;bliższych dni wydać w druku jesi nie g 
tis, to choćby za opłatą, przynoszącą zwrot čo 
instrukcję, alby rozpowszechnić ją po całym 
w interesie skarbu państwa i obywais, pł 
daminy, Gł 

Tem sposób załatwienia sprawy przynióstby | 
szcze te korzyści, że pozwoliłby urzędniłcom, 
6rudmiomym w tych biurach, czas swój pa 
wykonywaniu innych prac, które dlugo już 
ną załatwienie, 

. Plenarze posiedzenie Rady Miejskiej od 
się w daniu 23 lutego r, b. (czwartek) o godz, ' 
w sali obrad Rady, RZ WE 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 

"Stowarzyszenie b. więźniów politycz 
maowiczowska 4 m, 21) zawiadamia, że ze 
Zarządu odbędzie się mie czwartek à B 


Zgon I. Radziszewskiego. Z Lublina 
nadeszła wiadomość, że w dniu 22 b. m. 


zmarł rektor miejscowego uniwersytetu, 
ks, dr. Idzi Radziszewski, 


} STAN POGODY 

(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorol,). 

Memperctura najwyższa  wymosilją wczoraj w 
'Watrszawie 4.09, najniższa —8,70, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dmit dzi- 
giejzym: Dość pogodmie, potem wznost zachmu- 
rzemia (zwłaszwa w Polsce zachodniej), tempera- 
tuma w pobiiżu zera, wiatry polukiniowe, 

Dotoracją Warszawy, Z powodu uchws?y Sej- 
mu Wileńskiego domy w Warszawie udekorowano 
wczoraj flagami, PR 

25-lecie Pegotowia Ratunkowego, Na madcho- 
dzącą niedzielę, d, 26 b, m. sapowisdzicno obchód 
ówiemówiefiowego  jublieuszu Pogotowia Ratumko- 
wego, Po nabożeństwie w kościele pp. Kamomiiczek 
nią placu Teatralnym odbędzie słę w wli Rady 
miejskiej zebra1ie wszystkich uczesmików uroczy- 
stości, członków i eymuipatylków, Wszyscy uczestnicy 
zebyamia zwiedzą stacje Pogotowia przy uł. Leszno 
Nr. 58. ; 

Przez cały dzień jubileuszu odbędzie się kwe- 
sta zamknięta w 150 punkiech miasta: we wszyst 
wiarniach, eulierniach, hotelech ; t. p. miejsooch pu. | 
blieznych, Jednocześnie będą przyjmowane zapisy 
na człoików Pogoiawia i wydawana zmaczk: jubi- 
leuszowe. 

" Zarząd Pogotowia zawiadamia, że wobec ma- 
wału pracy, może mie wszyscy czlonkowie otrzyma- 
ją 2aproszenia, mimo to proszeni są o wzięgia u 
działą w uroczystościach jubileuszowych, ij 

Stulocie prasy łotewskiej, Dnie 26 b. m, Łe 
tewski Związek Pisarzy i Dziermikarzy w Rydze 
będzie obchodzi selig rocznicę prasy  łotewśkiej, 
Od czasu powstania w Mitawie piarwszego Totew- 
skiego pisma 4 ycznego .Latiwieśu avizes* (5 
stycznia 1822) do dnia dzisiejszego wydano zów- 
no Da Łobwie, jak i poza jej grenicami, kilnaset 
pism i gazet, 

Dnia 26 lutego p godz, 10 rmo w Miejskiem 
Muzeum m, Rygi mastąpi otwarcie wystawy praso- 
wej, mą której będą wystawione mszystkie dzieniał- 
ki i pisma totewskie, jakie ukazały się w ciągu u- 
biegłych 100 łat, 

Adres (Komitetu Jubileuszowego: Ryga, Miej- | ramy A 
skie Muzeum Artyst, Fałszywy delegat kardynała. W dniu 

Wamowienie pociągów, (Poczynając od 1 marca ONE ady oo 
r. b, pomiędzy Wanszawą i iNasielskiem waiowio- 
ne będą pociągi podmiejskie: Nr. 638, wychodzący 
z dworca, gdańskiego o g. 1055 i Nr, 624, wycho- 
dzący m Nasielska o g, 18.22. 

Pociąg pospieszny Warszawa-Kraków, Dyr, Ko- 
leż Państw, w Wamszawie podaje do wiadomości, że 
poczymająy od piątku d. 24 b. m. przywrócony bę- 
daię ruch pociągu pospiesznego Nr. £, wyprawia- 
nego z dworca [Warszawa Gł, a godz, 14.45 w stiro- 
nę Krakowa i Lwowa i odpowiedmiego pociągu po- 
wrolnego Nr, 2, przybywającęgo na tenże dworzec 
w Warszawie o godz. 16.10, 


Konfiskata, Z roporządzenia Komisarjatu Reg- 


MMETBOW 


bał przy wspóudziała ońkiestry symód.iu 
Józia Ślbwińsk'ego è chóru telegrafu pod 
p. A, Gulburczyką, 
WYPADKI.  - ; 
Krwawe wesele, W dniu wczorajszym: 
nych godzinach w zegrodzho Juljana Gaso 
we wsi ie gm, Wilamów pow, Warsz 
zabawiało Się towarzystwo weselne, Koń 
nieomal call młody ch p 
z ucze ante 


oer Sodlbylto 
adeir ać na, 


żono anesztem Nr, 40 (238) m data 21 lutego 1922 r, 
czasopismą p. n, „Ukraińska Trybuna. 

Nędzą żolmierska, Na stacji Orza stoją od kil- 
ku tygodni tremsporty jeńców polskich, powiaca- 
jących do kraju w najgorzej mędzy i śród 
wszelkich środków, Transport jeńców Poleków 2 
Krasmojsrefka znajduje się w drodze do kraju pią- 


podczas jego (lie 
w rewolwery be 
zrobowali 4 futra, 


mie zabrali ze sobą W , MAPĘ 
dn, Jakóba Domidowskiego z Przylusek, pow. | 
Joego, którego schwytali nadbiegli ma alarm 
sodni i służba dworska. Przy ycie 

nabity rewolwer, Dochodzenie prow 


wami beg pienyków po 80 gb m wagonie, Żolnie. 
rze mie posiadaja ani ubrania, amò obuwia — wy- 
przedałi wszystko, by móc kupić chleba, Ogółem w 
trzy transporty, złożone z 2700 


Orszy maajdują sią komendanta meqwowej policji ustalio, że 
Wda — fompletaią wyczerpanych i wymierają- i PORE í 
głodu, Każdy dzień wwłolci nowe ofiary | Walenty i lor brac ralscy — 2 Wa 
parał godowej. E Wewrapaiec Donitas e wai per 
Konieczna jest' matychminstowa i panien Pr zie asii jesz beż sani 2 aĵe: 


i 


Parę koni z uprzężą lecz 
siono W lesie Wiliczowoga gm. 


Rabunek, Na ul. Frenciszkańskiej przed domem 
. 382 «zierech rabusiów mapadło na Ajzylka Ra- 
chela, mieszkańca osady Łeszyce, zemi siedleckiej, | 
Jeden z mpasi ixów wynyał Rachelowi trzymane | 
m ręku 30.000 mk., poczem wszyscy rabusie wieki 
_ Pożar. W domu Nr. 88 przy ul. Kruczej, w to- 
zajmowumym przez Siefena iWasilko zapaliła | 
belka, wpuszczoma w pzeńód &ominowy w po- | 
sufitu, Pogotowie nowoświedk:ego oddzinłu 
y, po wyrąbaniu części podlogi, pożar ugasita. 
Kradzież u p. Cara. W dmiu wczorajszym w 
Szkumiu szefa kancelanji cywidnej Naczelnika 
bwa, p. Cara w Rembertowie, dokonano 'kra- 
y. Skradziono garderobę, dywany i inne Tze- 
Wartcści skradzionych rzeczy mie ustalono z 
odu nieobecności wlasciciela, 


Z sądów. 
Cukiernik w opałach 3 
_ Dwukrotnie odroczona dla uzupełnienia śledz- 
eprawa współwiaściciela cukierni Ziemiańskiej 
Karola Albrechta, oskarżonego o lichwę  „ku- 
cą e przyszłą onegdaj pod ponowne rozpoznsą- 


| 
| 
| 
| 
| 


w, zebrasych w sefi sądowej w celu 

mia |zezmań, 

| O znies'awienie w druku. b 
- Dwukretnie odroczone sprawy b, redefztona ga- 

„Prtwide Robotnicza”, p, Brunoni Dymowsk a- 

(vel Macieja (Wieliczko), o zniesławienie w dru- 

pazyccży świeży pod rozpozna ie Sydu Orre- 

ro ie rozprawom przewodniczył wice pree 


— 


W jednej z tych spraw w. chamekterze pokrzyw- 
ego na czci i honarze Występował fp. [Piotr 
wiaściciel gorberni é obywatel m, Warszawy, 
go gazeta mowełą b, szpiegiem rosyjskina, w 


PWRC WEN AE 
r 


PREMJERAI 


= „PAN“ 


Rowy-Świat 40. x 


WYROK 


i racjwn odmówił jelroby pomocy ciężko ch woj B- 


KERANA > W k ZRT? WOTA 


M  Bożyszcze tłumów amerykańskich 
Człowiek hez nerwów 


Prześliczne widoki CANADY. 
Ujeżdżanie dzikich koni. 


| W Im'eniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu | 
25 stycznia 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczętą 


„ROBOTNIK, czwartek, 23 lutego 1922 r: 


drtgiej ms — dr. Jan Gebert, którego spotkał niet. 
muiej ciężki, zarzut — zaniedbanie obowiązków le 
karzą i obywatela. 

Miemowicie „Prawda Robotica“ w artykule 
pod tyuiem „Człowiekzwienię* uczynia drowi G, 
żamzuń, iż z powodu mieotrzymemia żądamego hemo- 


rewelkiiej, klóra wskuielz tego porcdziła nieżywe 
bliźnięta wyrażając się o nim: „tylko niska i po- 
dha natuma z profesji swej może uczynić ham:'el 
prad bramami śmierci” i że „doktór staje j.ko 
wróg i lichwierz na przeszkodzie życia” i t P.) 
W obydwu sprawach zarzuty powyższe w abli- 
cz, sądu nie zmałaziy. usprawie-tiwieniiaz, 
Obrońcy poakrzyjwdzomych mio naleg. na zbyć 
surowy wymier kary, (kióra i tak podlega dekreto- 
wi o zmmestj:), lecz domegali się od: sądu ust.lenia 
w swym wyroku winy rodsiuora i rebabiłiiacii amie- 
winmie oskarżonych, 
Sam oskarżo y t'umaczył się. jeno dcbrą wia- 
ra: to dal, oo otrzymał od reportera, do którego 
miat zenianie, 
Sac okręgowy mie uwzględnił tego tmacze- 
nie cię oskarżonego, ami wywodów obrońcy jego i 
skazał reduktora Dymowskiego w sprawie M leca 
ma 7 dni, a.w sprawie dma B, na 8 miesiące wig- 
ziemią, i 
Obie kary na mocy amnestji podlegzja Waro- 
waniu, 


Teatrę i Muzyka. 
TEATR „MASKA*, 


Kłopoty Genjusza, komedja w 4 aktach A, Ben- 
neta, 


Jest to uscenizowana opowieść o losach wiel- 
kiego malarza, który podszył się pod nazwisko swe- 
go służącego, aby uniknąć męczących i obłudnych 
mizdrzeń świata do „wielkiego” artysty. Nic w tem 
dramatycznego, dobra i komiedjowa, jedyna i wcią- 
gu 8 odsłon trwająca sytuacja „qui pro quo”. Tu 
i owdzie dowcip, żart, Wszystko to pokazuje się 
nam zapewne. aby zademonstrować, że przeciętna 
twórczość dramatyczna zagraniczna nie stoi niżej 
od polskiej. Metoda jednak poglądowa wydaję mi 
się w tym wypadku zbyt kosztowna i nużąca, 


WWE EEE YZ CC N PA ETTER 


WILLIAM SHART wy- 

stąpi w 5-0 akt. Fra= 

gedji duszy amery“ 

kańskiego wywiadow- 
cy pod tyiulem 


W Y 


dnia 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu 
1 lutego 1922 r. rozooznawał sprawę wszczętą przez | 


* Są w tej sztuce dwie role. Jedną interpretuje I 

uczywiście znakomicie K, Kamiński. Drugą rolę | 
grała p. Starska. której swoboda, takt artystyczny 
i umiar pozwolił uczynić z pospolitej ale dobrej 
kumoszki angielskiej kobietę głębokiego, serdeczne- 
go uczucia. Pokazała ona z wykwintną subtelnością, 
jak z pod grubei warstwy codzienności prześwieca 
złoto serca raczej matki czy siostry, niż kochanki, 

Gdyby te obie role nie były interpretowane po 

mistrzowsku, miałaby dyrekcja teatru prawdziwy 
kłopot, jak zapchać dziurę w repertuarze, bo „Kło- 
poty Geniusza” zeszłyby' z afisza po kilku wieczo- 
rach. $ 

: Z-K; 


Z „TEATRU NOWOŚCI”. 


„Niłeuche" operetka w 4-ch aktach H. Meil- 
haca i A. Millaud'a, muzyka Hervć. 


Stara ale dobra,operetka. Jeszcze w niej nie 
mə ani egzotycznych książąt, lub rosyjskich wiel- 
kich książąt ani późniejszych szablonów wiedeń- 
skich, Muzyczki Hervćgo słucha się bez przykro- 
ści i bez zwracania na nią szczególniejszej uwagi. 

Uwagę koncentrowała na sobie tym razem 
przedstawicielka roli tytułowej, p. Elna Gistedt — 
gość skandynawski. P 


Gościnne wystepy w operetce mogą być oczy- 
wiście tak samo uzasadnione, jak w operze, zatem 
wówczas, jeśli chodzi o kreacje artystyczne, wyższe 
ponad powszednią wartość. P, Gistedt temu wyma- 
ganitů w znacznej mierze czyni zadość, Jej talent 
sceniczny, sposób gry, dobry smak i przedewszyst- 
kiem niezrównany humor, wyrażający się w każ- 
dym ruchu, czasami w jednem doskonale umiesz- 
czonem, nieznacznem mruśnięciu oczu wśród naj- 
poważniejszej (operetkowo) sytuacji — wszystko 
warte jest widzenia i nawet naśladowania przez 
naszych artystów. Razi tylko nie dające się unik- 
nąć śpiewanie partji w języku obcym (skandynaw- 
skim), a także — brak glosu. P. Gistedt jest wła- 


WC a tm 


s. GTYWWYPIZEY 


Walka 


ROK 


kład dentyst. 


Dr. L. (arta 


PANIED DA PAAU AS E, zz geer 
3 9 
Osowiazki 
+ 
ZĘBY SZTUCZNE 
plomby, usuwanie zębów bez bó- 
lu, reparacja na poczekaniu. Za-| Ne 


Leszno 7. 
rano porada bezpłatna. 


Praga; 
mińska 32, m. 10, 


Nr. 54 


ściwie w czterech piątych aktorką, 
piątej śpiewaczką. 

Ujmującemu gościowi dorównywali w kreacjach 
swych inni artyści naszej sceny: p. Bukojemska, 
równie dobra aktorka co i tancerka. pp. Rufin Moe 
rozowicz, Folański, Walter, Jagielski i inni. Publicze 
ność zanosiła się miejscami, od śmiechu. 


a tylko w jednej 


dJ. R. 


Teatr Wielki, Dzis „Niziny“. Jutro arcydmi 

Wag era „Twystan i Izolda, a: 
_ Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro komedją w 8 
akiech G. Be'tina p, t. „Kobieta bez przeszłości”, 

Toatr Polski, Dziś i dni następnych „Ten, kió- 
rego biją po twarzy* L. Andrejewa, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś po raz ostatni 
„Grube ryby‘, Jutro wznowienie dramatu Zapeł- 
a szk. rg 

oatr Reduta, Dziś pierwszy raz dremi w 8 
aktech K. A. Czyżowskiego p, t, „Ukoa Dziwna”, 

Teatr Nowości. Dziś „Nilouche* (gościnuy wy- 
stęp El y Gisiect), 

Teatr Maska, Dziś „K'opoty gemjusza* (wy 
sięp Kazimierza Kamińskiego). 

Teatr Mały, Dziś | codziennie „Czysty interes", 

Teatr Wodewil. Dziś R. Siolza „Faworyt“, 

reotr Dramatycziy, Dzś „Sybir“, 

Teatr Prask, Dziś „Płomiennica*. 

Fm Teatr Powszechny, Dziś „Tajemuięzy Diems“, 

Z Fiiharmonji. Jutro wielki komcert symłomicz. 
ny pod dyrekcją Oskara Frieda, Solistą będzie piae 
neta prof. Zbigniew (Drzewiecki i wyikoue Burie- 
skę Simusra oraz wrzjacje symfonie Fremdka, 
Część ork'estrowa. zawiera „Przygody sowizdrzała* 
R. Straussa, Koncert bremieburski Bocha i trzy 
moni y Debussy'ego (pariję wckalną w ostatnim 
nokótumnie wykcną zespól solistek szkoły śpoewa 
piwi, Comte Wilgockiej), 

W niedzielę poranek weguerowaki, 


POKWITOWANIA. 
Na repatrjantów, 
Dła uczczenia pamięci Pauliiy Matmiekowej, 
S. Kopel z córką mk, 2000, s 


wi 


ANNT 


ca 


Najznakomitszy dzisiaj artysta Ame- 
rykil Świetny jeździec! Pierwszorzę” 
dny bokser. Tabuny dzikich koni 


Cowboye. 
05) ODOMA. muje sprawy kar. 
muje sprawy kar- 
wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8. 


Do il 


Radzy- 


olicję przeciwko Roza'ji Kulisa «6j mieszkance 
i Kordowo gminy (akty eskarżonej z art. 19 
20.Wil 20 r. i uznając winę oskarżonej za udowo- 
"na zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 19 ust. 20.VII 
oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych 


postanawia: 


' Rozalje Kulisową na zapłacenie p'ęciu tysiecy 
k grzyuny z zamianą na dwa tygodnia aray 
w razie niewypłacalności i na 500 marek opłaty są- 
Treść wyroku opublikować na rachunek oskar- 
nej w dwu pismach i wywiesić na dziesięć dni na jej 
mru. Zabrany jej produkt skonfiskować na rzecz Skar- 
Państwa. | f 


Sędzią Pokoju Siedlecki 


Babski 
Lzeruwonko 


WYROK 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
= Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu 
ia l lutego 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczętą przez 
licję przeciwko Anteninia AmbrzykowSkiej mieszkan- 
wsi zabrodzie gminy Ostrotęka oskarżonej z 
19 ust. 2.WiI 20 r. i uznając winę oskarżonej za 


wodnioną na zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 19 ust. 2.VII 
r. Oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych 


i postanawia: 


ać Antoninę Ambrzykowską na zapłacenie pięciu 
ijęcy marek grzywny z zamianą ną tyczień 
ziu w razie niewypłacalności*i na 500 marek opła- 
sądowej. Treść wyroku opublikować w dwu pismach 
jywiesić na dziesięć dni na domu oskarżonej. Zabra- 
rodukt skonfiskować na rzecz Skarbu Państwa. 


Sędzia Pokoju Siedłacki 


34 ( Pierzchała 
Ławnicy ( Laskowski 


| WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


4 


” Sąd Pokoju w Ostrołęce na publicznem posiedzeniu 
ia 25 stycznia 1922 r. rozpoznawał sprawę wszczętą 
przez policję przeciwko Kat: rzynia Sikora mieszkance 
us. Susk gm ny Rzekuń oskarżonej z art. 18 ust 

Jil 20 r. i uznając winę oskarżonej za udowodnioną 
a zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 19 ust. 2.VII 20 r. oraz 
rt. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach sądowych 


postśnawia: 


zać Katarzynę Sikora na zapłacenie pięciu tysięcy 
arek grzywny z zamianą na dwa tsgódnis are 


Ławnicy | 


opłaty sądowej. Treść wyroku opublikować na rą- 
nek oskarżonej w dwu pismach i wywiesić na dzie- 
ąć dni na jej domu. Zabrany jej produkt skonfiskować 
rzćcz Skarbu Państwa. 


Sędzia Pokoju Siedlecki 


( Babski 


Ławnicy ( gzarwenka 


w razie niewypłacalności i na zapłacenie 500 ma-|- 


policję przeciwko Rochowi Gontarzowi mieszkańcowi 
wsi szafarczysta om ny Masiodki oskarżonemu 
z art. 13 ust. 2.V1! 28 r. i uznając winę oskarżonego 
za udowodnioną na zasadzie $ 119 U; P. K. i art. 19 ust. 
2.Vił 20 r. oraz art. 60, 61, 62 prz. Tym. o kosztach są- 
dowych | 


postanawia: 


Skazać Rocha Gontarza na zapłacenie trzech tysięcy 
marek grzywny z z miang w razie niewypłacai- 
ności na pięć dni aresztu i na 500 marek opłaty 
sądowej. Treść wyroku opublikować w dwu dziennikach 
i wywiesić na 10 dni na domu oskarżonego. Zabrany 
mu produkt skonfiskować na rzecz Skarbu Państwa. 


Sędzia Pokoju Siedlecki 


e Pierzchała 
Ławnicy Lasxowsai 


s r z — 
Magazyniera-tantorzystę 
$ j 
poszukuje przedsiębiorstwo wydawnicze. Oferty z odpi- 
sami świadęctw należy składać w Administracji „Robotni- 
* ka“ pod „natychmiągt*. 

w Daję na rat 
miesięcznie lub tygodniowo 


+ okrycia damskie i, ubiory męskie 
LESZNO Nr. 27 m. 25, vis'a-vis Kościoła. 


zy 
brodawki i skórę zgrubiałą 
Odciski na podeszwach 
bezpowrotnie i bez 66 
bólu usuwa „kEKlawiol 
wyrobu Farmac. Lab. „Ap. Kowalski w Warsza- 
wie, Miodowa I. Sprzedają apteki i składy apteczne. 


mm a i M0 
długoletni Henryki, Leszno 38, 
m 6, przyjmuję sprawy karne, woj- 


Obrońca pE peusoj ansa 


“towe, rozwodowe, tanio redaguję prośby. apelacje 
do Władz, Sądów do poboru rocznika 199$ na za- 
sadzie par. 61 i 62-go. Przyjmuję codziennie do 10 ra- 
6 NO 1 Od 3 do IU wieczs | mmm 


F Daję na raty Œ 


tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, 
męskie i koestjumy w wielkim wyborze i najnowsze fasony 
własnego wyrobu. Kapucyńska 13, m. 2, vis å vis Miodowej. 


Or. S. Dembecki  j0r. G2fis 


choroby skórne 
i weneryczne 
ul, Waliców 6 /Tel. 187-36. Przyjm. 
Choroby skórne, wenerycz= |od 5 do 8 p.p. 
me i moczopłciowa do ! p.p. 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


W niedz. od 12 
y AN ALII ŁY krwi (syfllis) 

Dr. F. Stiller $;, 

skórne i weneryczne. 


moczu (go- 
nokoki), piwocin, kału itd. 
Królewe 
ska 292. Telef. 32-17, do 10 


chem. bakterjolog j-r (l i Pras 
r. i od 4-7 pp. 


RYMARSAKA i4, 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4, 


JeDa 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


drugie piętro, wznowił przy- 
jęcie. 


"Dr. M. łuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 


„.|płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 


lP — 12%). Królewska 27 m. 1, 


tel. 14-27, 

ściennych, zegar- 
h) (NE | ków, badzikóW wać 
wet najwięcej uszkodzonych re- 
peracja tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. 


śłubne, złote, srebrne 
daje na raty, ceny 
zniżone Przyjmuje reparacje ta- 
nio dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


LALA) KIAĘGA PEH 


kRO szycia, mistrzyni cechu 
warszawskiego Zzaszczyr 
cenej najwyższą nagrodą „Grand 
Prix” złotemi medalami, dyplo- 
mami honorowemi Anny Wiśniew- 
skiej, Niecała 12, 1 piętro front, 
tel. 72-14, Patenty cechowe, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo,otwierać szkoły, praco- 
wnie. Życzącym odpowiednie po- 
sady. Nieczasowym godziny wie- 
czorowe, zapisy codziennie. Przy 
szkole pracownia sukien, kostju- 
mów, okryć. Uwaga. Wyszedł z 


'|druku podręcznik kroju dla sa- 


mouków obszernie opracowany. 
Nabywać można w szkole i księ- 
gerniach. Na prowincję wysyłka 
za zaliczeniem pocztowym. 


iorseiewe Pe; materjaly, 


gumy bandażowe, 
podwiązkowe poleca długoletnia 
firma Adelfang. Żelazna Brama 
4, róg Zabiej telef. 273-47. 


CATIA męskie od 10.000.— 


spodnie od 3.0006.— 
hurtowo i detałicznie poleca Ma- 
gazyn Kupiecki, Warszawa, No- 
wogrodzka 7, tel. 278-74. 


pp ds OAI E e EO 
GRAKOFOAI, Beztubowe majus: 
niej za gotówkę i na raty -pole- 


ca Adam Klimkiewich, Marszał- 
kowska 154. 


Kochegug urządzenie lakierowa- 


ne śilczne. 48.000.— 
Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy: 
ży 13, róg Żórawiej 


P A i à l | i krawiecki, Warszawa, 


Nowogrodzka 7, telef. 
278-74 wykonywa garnitury mę- 
skie z powierzonych materjałów 
ze swoimi dodatkami od 10.000 


marek. 
Sopji wybór skromnych, 5 
ehli kwintnych. Cany rz A 
wiście bezkonkurencyjne, prószę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. 
w A A | W wn 
Okala! binokle, prezerwatywy, 
r, noże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


——=— z 


Wydawca: Rada Naes, P. P. S. 


-< 
A; na maszynach wyuczae 
Pigag 2 ją metodą ślepą, dzie 
sięciopalcową Kursa stenografji 
Sekułowicza, Zórawia 42. 


PI8SOWACZ j zdolne na drobia- 


zgi potrzebne od 

zaraz. Ogrodowa Ne 29, fabryka 
„Hurt”. 

zaj zużyte, gazety, książki, 

Psdlery tygodniki, kopjały ku- 

puje „Izma* Miodowa !4 telef. 


1836-90. 

Wyciąć! Najtaniej 
Przzczylać. ubierze się każdy 
w firmie Sipowski i S-ka Chmiel- 
na 49 m. 5, tel. 242-93. 
wybór garniturów męskich wy- 
kwintnych, najnowsza moda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz- 
kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000,—Wykwintne uszycie garni- 
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysięcy. Na składzie wielki wy- 
bór materjałów ubraniowych, pal- 
totowych angielskich i krajowych. 
Ceny fabryczne. 


Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 


Bauera (przeczysz- 
czające) ułatwiają funkcje orga- 
nów trawienia. Apteki, składy, 
Apteka A. Gąseckiego w War- 


szawie. 
STNALIŃI sny Gariskiej. posta. 


kiwane. Nalewki 49, m. 25. 
wizytowe, ślu- 


„nn e 
7 r 

SORNE BALOWE bne, bluzki, 
spódniczki, bielizna wykwinina, 
skromna, całkowite wyprawy ślu- 
bne, palta, okrycia, sostjumy, po 
cenach najniższych poleca ma- 
gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
cięcej, Edward Szyszko, Marszał- 
kowska 99. 


m. O O W NN o me a 

600 * Portret z  fotografji, 
„ olejne, kredkowe. Wy- 

konywa Płatek, Sienna 18. 


5 marek doskonały portret 


z fotogratji „Zjed- 
noczeni portreciści* Złota 16. 


29051000 indeks wydziału hu- 


grp 0742. Woł- 
nej Wszechnicy Polskiej na na- 
zwisko Judyty Rozenblumówny. 


LĘBY STTUCZAE Przerdbka aee 


Przeróbka sta- 


Wielki 


rych zębów. Przyjezdrym zamo- 


wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

w kauczuku I na 
1290 STIUCZAŁ złocie (korony, 
mostki) podług najnowszych wy- 
magań techniki wykonywa po- 
wróciwszy z zagranicy technik 
dentystyczny Prosta 19 m. 4a, 
(róg Zelaznej). Uwaga: dła robot- 
ników 40 proc. taniej. Przy 
pracowni pit dentystyczny. 
czynny od 9 r. do 8 w. włącznie 
niedziele i święta. 
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